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K R Y S T Y N A  K E R S T E N

M IG R A C JE  PO W O JE N N E  W PO LSC E 

(Próba k la s y f i k a c j i  i ogólna c h a ra k te ry s ty k a  z e w n ę tr z n y c h  ru c h ó w  ludności)

Wojna i jej następstwa powodują wzmożenie masowych ruchów 
ludności — jest to twierdzenie z rzędu prawd oczywistych. Migracje 
te są na ogół odrębnie klasyfikowane przez demografów1. Niektórzy, 
jak znany amerykański specjalista W. S. Thompson, skłonni są wi­
dzieć zaledwie jedną wspólną cechę między migracjami powojennymi 
a ruchami ludności czasów pokoju — wyrwanie ze środowiska, pod­
stawowy warunek każdej migracji2. Natomiast jedyną różnicą byłby 
niedobrowolny charakter migracji wojennych3. Określenie przymusu 
jest przy tym rozumiane dosyć szeroko — stosuje się je tak do uchodź­
stwa, jak i współczesnej pracy niewolniczej, czy przesiedleń ludności 
związanych na przykład ze zmianą granic4.

Ta klasyfikacja, choć przyjęta przez wiele autorytetów nauki, na­
suwa istotne wątpliwości. Przymus lub dobrowolność jako kryterium  
migracji okresu wojny i pokoju nie znajduje potwierdzenia w analizie 
przebiegu ruchów ludności, których Thompson, a także i inni naj-

S k r ó t y :  A R P , K R N  — Z espó ł K ra jo w e j R ad y  N arodow ej, w  A rc h iw u m
R ady  P a ń s tw a ; U RM  — U rząd  R ady  M in is tró w ; W A P. Szcz. o raz  W A PŁ  —  W o­
jew ódzk ie  A rch iw u m  P ań s tw o w e  w  Szczecin ie  i w  Ł odzi; PU R  — P a ń s tw o w y  
U rząd  R e p a tr ia c y jn y ; A A N , BZZ — zespół B iu ra  Z iem  Z achodn ich  w  A A N ; A A N , 
M ZO — zespół M in is te rs tw a  Z iem  O dzyskanych  w  A A N ; AAN , B S O P — zespół 
B iu ra  S tu d ió w  O sad n iczo -P rzesied l. w  A A N ; A AN , PK W N  — zespół PK W N  
w  A A N ; CA W — C e n tra ln e  A rch iw u m  P ań stw o w e .

1 W ykracza łoby  poza ram y  teg o  s tu d iu m  szersze om aw ian ie  p rz y ję te j k la s y ­
fik a c ji m ig rac ji. N a ogół w y ró żn ia  się n a s tę p u ją c e  g ru p y  m asow ych  ru ch ó w  lu d ­
ności: 1) in w az ja  — n a ja z d  p lem ion  n a  w yżej pod w zg lędem  ro zw o ju  s to jący  o r ­
gan izm  p a ń stw o w y ; 2) podbó j — s to su n e k  odw ro tn y , ludów  p ry m ity w n y c h  p rz e z  
lep ie j ro zw in ię te ; 3) k o lo n izac ja ; 4) m ig ra c ja  in d y w id u a ln a . N iek tó rzy  d o łącza ją  
do tego jeszcze w y s ied len ia . P odz ia ł te n  w p ro w ad z ił H. P. F a irch ild , Im m ig ra t io n ,  
NY 1925. Zob. też . A . C itro en , L e s  m igra t io ns  in terna t iona les ,  u n  p ro b lè m e  écono-  
m iq u e  e t  social,  P a r is  1948; J . Isaac , Econom ics  o f  M igra tion ,  L ondon  1947. T ak że  
M. S o rré , L es  m ig ra t io n s  des peuples .  Essai sur  la m o b il i té  géographique ,  P a ­
ris  1955, s. 5. B ard z ie j szczegółow a k la sy fik a c ja  w y ró ż n ia  tak że  m ig ra c je  w o je n ­
ne (inw azje , na jazd y ) w  g ru p ie  d e fin ity w n y ch  m ig ra c ji zo rg an izow anych  g ru p  
(Sorré, s. 231—235). Zob. też  E. R osset, P raw a dem ogra ficzne  w o jn y ,  Ł ódź 1933, 
s. 31—54, p o d k re ś la  ty p o w y  c h a ra k te r  m ig rac ji w  każd e j w o jn ie  o raz  ich  o b jaw y
pato log iczne.

2 W. S. T hom pson , Social and  econom ic  consequences  o f  w a r t im e  m ig ra t io n  
in  Europę  [w y k ład  w :] A cadem y  of P o litica l S ciences, 8.XI.1945, C o lum b ia  U n i-  
v e rs ity , 1946, s. 51; ten że , P opula t ion  prob lem s ,  1953, s. 291; tak że  J . Isaac , jw .

3 W. T hom pson  i J . Isaac , jw .
4 T am że; tak że  In te rn a t io n a l  M igra tion  1945— 1957, G en ew a  1959.
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4 K. K e r s te n

wybitniejsi współcześni demografowie, bezpośrednio nie badali. W rze­
czywistości — zarówno w czasie wojny jak i w czasie pokoju występują 
ruchy, mające charakter i dobrowolny i przymusowy. Przykładem 
jest tu choćby uchodźstwo5. Przymus sytuacyjny, wywołany okolicz­
nościami, a nie bezpośrednią organizacją ruchu, nie przeczy dobro­
wolności migracji. W przeciwnym wypadku trzeba by uznać jako przy­
musowe prawie wszystkie masowe ruchy ludności, nawet migracje 
ekonomiczne. Pomijam już, że przymus sytuacyjny w okresie pokoju 
działa tak samo jak i w czasie wojny.

W tych zagadnieniach dosyć konsekwentne stanowisko zajmuje 
A. Sauvy. Stwierdza on, iż o migracji przymusowej można mówić wte­
dy, kiedy m igrant występuje jako przedmiot akcji podejmowanej przez 
„wyższy autorytet” i sam nie ma możliwości decyzji o swoim losie6. 
Sauvy podkreśla, że owego „wyższego autorytetu” nie wolno utożsamiać 
z tak zwaną „siłą wyższą”, bowiem kiedy taka siła skłania do przenie­
sienia, m igrant wybiera sam moment opuszczenia dotychczasowego 
środowiska7.

Podobnie jak nie wystarczy najczęściej stosowane przeciwstawienie 
przymusu i dobrowolności dla odróżnienia migracji wojennych od po­
kojowych, nie dadzą po temu dostatecznych podstaw także inne cechy 
określające tak przyczyny8, jak formy masowych ruchów ludności9.

Czy oznacza to, że nie należy wyodrębniać migracji wojennych? 
Stanowią one niewątpliwie pewną kategorię historyczną, zespół typo­
wych procesów demograficznych, towarzyszących, zdaniem Rosseta, 
nieuchronnie każdej wojnie10. Specyficzny charakter tych procesów 
nie został jednak dotychczas opracowany. Migracje wojenne na ogół 
mało interesują demografów i geografów, którzy są szczególnie pre­
dysponowani do ujęć syntetycznych. Nawet nasilenie tych ruchów 
w czasie ostatniej wojny światowej i po jej zakończeniu nie wywołało

5 E. R osset, jw ., s. 50, w y ró żn ia  uchodźstw o  d ob row olne  i p rzym usow e (ew a­
ku ac ja ). T akże  R. G insey , La seconde guerre m ond ia le  et  le s  dép lacem en ts  de 
popula t ion ,  P a r is  1948, s. 7 i  n ast., w y d z ie la  uc ieczk i dobrow olne.

6 A. S auvy , T h éorie  generale  de la popula t ion ,  t. II, P a ris  1959, s. 249—250. 
T erm in  ,,m ig ra tion  forcée s ’ap p liq u e  m ieu x  encore , lo rsq u e  le m ig ra n t ne  p eu t 
e x e rc e r  au cu n  choix  (dép o rta tio n , ex p u ls io n )” .

7 Tam że, s. 250. S au v y  p o słu g u je  się p rz y k ła d e m  k lim a tu , n ie  w y d a je  się 
je d n ak , by  d la  sp ecy fik ac ji p rzym usow ych  i dobrow o lnych  m ig rac ji is to tn y  był 
rodzaj „siły  w y ższe j” . N a ró w n i w y p a d a  tra k to w a ć  bodźce n a tu ra ln e  w y n ik a jąc e  
z re la c ji człow iek—p rzy ro d a , ja k  i społeczne.

8 J e s t  k w es tią  w ysoce d y sk u sy jn ą , czy m ożna, ta k  ja k  to  czyn ią  n iek tó rzy  
badacze, tra k to w a ć  p rzym usow e w yw ożen ie  n a  rob o ty  jak o  m ig rac je  z p rzyczyn  
ekonom icznych , zob. R. G inesy , jw ., s. 22. B yłoby  to  zgodne ze s tan o w isk iem  
S au v y ’ego, k tó ry  w  sw o je j T h éorie  s tw ie rd za , iż p rzyczyny  m ig ra c ji o k re ś la ją  
a lbo  m o tyw y  d z ia łan ia  sam ego m ig ra n ta , albo w  w y p ad k u  m ig ra c ji p rzym usow ej 
w ładz  w yższych , A. Sauvy , jw ., s. 251. P ra k ty c z n ie  w  w ie lu  w y p ad k ach  uzn a je  
się w szy stk ie  m ig rac je  w o jen n e  za po lityczne . Zob. M. P. H e rrem an s , Personnes  
déplacées, essai, B u lle tin  1948, s. 15. A u to r  b y ł p raco w n ik iem  be lg ijsk ieg o  k o m i­
sa r ia tu  d/s. re p a tr ia c ji .

9 P rzec iw s taw ien ie  różnych  fo rm  m ig ra c ji w  p o p u la rn y m  u jęc iu  zob. L. D ol- 
lot, L es  grandes m ig ra t ion s  h u m a ines ,  P a r is  1949: sezonow e — sta łe  — koczow - 
n ic tw o ; dob ro w o ln e  — p rzy m u so w e; m asow e — in d y w id u a ln e ; spo n tan iczn e  — 
o rg an izow ane; gw ałtow ne  — stopn iow e.

10 E. R osset, jw .
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M igracje  p o w o jen n e  w  Polsce 5

zbyt wielkiego zainteresowania naukowego11. Jest to problem do dziś 
niedoceniony — podobnych przesunięć demograficznych nie znała hi­
storia od wczesnego średniowiecza, od czasów wielkiej wędrówki 
ludów12.

Dość liczne opracowania wiążą się raczej z działalnością ONZ13, 
a zwłaszcza międzynarodowych organizacji: International Refugee 
Organisation14, International Labour Organisation15. Ich Zainteresowa­
nie wynika z politycznej, ekonomicznej i społecznej wagi, jaką miał, 
a po części ma nadal, problem displaced persons, personnes déplacées, — 
,,ludzi bezdomnych”16. Prace te, zawierają bogaty materiał faktogra­
ficzny, ale nie wykazują większych ambicji naukowych, pomijając już, 
iż często są niezwykle tendencyjne.

Gorzej jeszcze przedstawia się pod tym względem sytuacja w Pol­
sce, choć jest truizmem, iż wśród współcześnie „wędrujących” naro­
dów Polacy zajmowali jedno z pierwszych miejsc17. Wojenne migracje 
ludności polskiej i w Polsce nie mają dotąd swego opracowania. Poza 
cząstkowymi ujęciami akcji niemieckich w okresie okupacji18, bardzo

11 S tw ie rd zen ie  tego  ex p re ss is  v e rb is  m ożna znaleźć  w : T h e  S tu d y  o f  Po- 
pula t ion ,  pod red . P h . M. H a u se ra  i O. D. D uncana , C h icago  1959, s. 510; Th. B rin - 
ley , In te rn a tio na l  M ig ra t io n s ; zob. też  Q. P e th e r , L ’In s t i t u t  national d ’é tu des  dé-  
m o grap h iqu es .  O rganisation , t r a v a u x  e t  résu lta ts .  „Popula t ion”, 1949, n r  1, s. 9—32; 
W. B ickel, Z u r  N e u e r e n  E n tw ic k lu n g  der B e v ö lk e r u n g w is se n s c h a f t ,  „S ch w e itz e ri-  
sche Z e its c h r if t” , 1951 n r  4, s. 510—520. P oza p a ro m a  w czesnym i a r ty k u ła m i, 
p ro b le m a ty k a  ta  n ie  je s t re p re z e n to w a n a  na  łam ach  fra n cu sk ieg o  „ P o p u la tio n ” , 
an g ie lsk ieg o  „P o p u la tio n  S tu d ie s” i am ery k ań sk ieg o  „ P o p u la tio n ”. Zob. też  
D em ograph ic  and  econom ic  change in  d e ve lg red  countr ies .  A . C o n jeren ce  o f  the  
U nivers i t ie s  N a tiona l B urea u  C o m m itee  for  econom ic  research,  P r in c e to w n  1960.

12 A. S auvy , E u ro p e e t  sa popula t ion ,  P a r is  1955, s. 39.
13 Zob. „UN E conom ic B u lle tin  fo r E u ro p e”, vol. 1, 1949, n r  1, s. 11—21; 

G. F ru m k in , P opu la t ion  C hanges  in  E urope 1939— 1947, to  sam o, N.Y. 1951; tenże , 
Pologne, d i x  annëes  d ’h is to ire  d ém o graph ique ,  „P o p u la tio n ” 1949, n r  4, s. 695. 
A u to r b y ł p raco w n ik iem  UN E conom ic C om m ision fo r  E u ro p e . Pod au sp ic jam i 
ONZ p o w sta ła  też  p ra c a  socjologa J. V e rn a n ta  (C en tre  d ’E tu d es  de P o litiq u e  
E tran g é re ), T h e  re fu g e e  in  the  post w ar w orld ,  L ondon  1953.

14 L. W. H o lbo rn , T h e  In te rn a tio na l  R e fu g ee s  O rganisa tion ,  I ts  H is to ry  and 
W ork , 1946— 1952, O x fo rd  U n iv e rs ity  P re ss  1956; ta k ż e  p ra c a  M. P ro u d fo o ta , 
European , R e fu g e e s  w iąże  się z tą  dz ia ła lnośc ią , a u to r  b y ł w  oddz ia łach  d la  sp raw  
u c iek in ie ró w  a lian ck ieg o  sz tab u  g en era ln eg o  (SH AEF). N ieco in n y  c h a ra k te r  m a 
cyt. p ra c a  M. P. H e rre m a n sa , P ersonnes déplacées.  A u to r  dość szczegółow o od­
tw o rz y ł dz ia ła lność  b e lg ijsk ieg o  k o m isa ria tu  d /s re p a tr ia c ji.

15 B iu ro  to , p rzen ie s io n e  w  czasie w o jn y  z G enew y  do M o n trea lu , p row adziło  
jeszcze w  ok res ie  w o jn y  stu d ia , k tó ry ch  w y n ik iem  są m .in. p race  K u lisch e ra  
i S ch ech tm an a . T akże  w y d aw n ic tw o  In te rn a t io n a l L ab o u r O ffice , In te rna tio na l  
M igra tion  1945—57, G en ew a  1959.

16 P ro b lem  te n  zn a laz ł odbicie  w  pub licy styce . Zob. np. P ersonnes  déplacées,  
P a r is  1949; zb ió r a r ty k u łó w  z czasopism a „C hem ins du  M onde”, m .in . s. 252; 
J. J . Ja n o w sk i, L e  sor t des  ré fug iés  polonais.  T akże  People  on  th e  m o v e ,  L on ­
don 1943.

17 R. G inesy , jw ., s. 70, p rzep ro w ad za  ze s taw ien ie  liczby osób w g n a ro d o ­
w ości „p rzem ieszczonych” (déplacées ) w  la ta c h  1939— 1944. W edług  ty ch  obliczeń 
by ło  to  k o le jn o  16 270 000 N iem ców , 15 590 000 obyw . ZSRR , 8 242 000 Polaków , 
6 770 000 F ran cu zó w , 1 575 000 B elgów , 1 010 000 F inów , 530 000 H o lend rów , 560 000 
R um unów , 580 000 S erb ó w , 485 000 ob. C zechosłow acji, 477 000 W ęgrów , 350 000 
W łochów , 330 000 G rek ó w , 245 000 Ł otyszów , L itw in ó w  i E stończyków , 155 000 
S łow eńców , 110 000 K ro a tó w , 110 000 B u łgarów , 90 000 L u k sem b u rczy k ó w  i 57 000 
D alm atyńczyków .

18 S. W aszak, B ilans  w a lk i  na ro do w ośc io w e j  r ząd ów  o k u p a c y jn y c h  w  t zw .  K r a ­
ju  W a r ty ,  „P rzeg ląd  Z ac h o d n i” 1946, n r  6, s. 481—510; tenże , P rzeobrażen ia  lud-
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6 K. K e r s te n

wczesnymi próbami systematyzacji, podejmowanymi w związku z dzia­
łaniami organizacyjnymi19, oraz najogólniejszym przedstawieniem 
przemian demograficznych20, brak naw et pełniejszego opisu ruchów lud­
ności, jaki można znaleźć dla całej Europy w pracach Kulischera21, 
Schechtmana22, Proudfoota23 czy Ginesy’ego24, wymieniając bardziej zna­
ne pozycje. Nie trzeba dodawać, że analiza tych procesów w Polsce, ze 
względu na ich nasilenie i zróżnicowanie, mogłaby mieć poważne zna­
czenie, szczególnie jeśli się uwzględni, że badania w Niemczech, acz 
o wiele dalej posunięte, noszą bardzo specjalny charakter, służąc przede
wszystkim celom pozanaukowym. Tym gorzej, że często właśnie nie­
mieccy badacze reprezentują tę problematykę na forum międzynarodo­
wej nauki demograficznej25.

Doświadczenia wskazują, że punktem wyjścia badań musi się stać 
próba, przynajmniej wstępnej, klasyfikacji migracji. Tylko ona pozwoli 
wyjść poza ramy prostego opisu zjawisk. Duża dowolność kryteriów 
zaciemnia obraz, uniemożliwiając pogłębienie problematyki.

Wypada od razu stwierdzić, zagadnienie jest niezwykle trudne 
i skomplikowane, zwłaszcza jeśli usiłuje się znaleźć ogólne kryteria, 
nie ograniczone tylko do jednego aspektu wielostronnych procesów 
m igracji26. Niemało jest spraw dyskusyjnych, które będzie można roz­
strzygnąć dopiero w toku szczegółowych studiów. Niektóre z nich znaj­
dą wyraz w tym szkicu poruszającym problem powojennych m i- 
g r a c j i  z e w n ę t r z n y c h  l u d n o ś c i  w P o l s c e .

Takie ujęcie — ludność w Polsce, a nie ludność polska — wydaje

n o śc iow e  w  P o znan iu  w  okres ie  1939— 1945, P oznań  1945. Szerzej op racow ano  
p ro b lem y  e k s te rm in a c ji (p rzede w szy stk im  p ra c e  L eszczyńsk iego  o pub likow ane  
w  V III , IX  i X  t. „B iu le ty n u  G łów nej K o m is ji B a d a n ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ic h ”), 
w  ty m  zw łaszcza Ż ydów  (p race  E isenbacha). Is to tn e  d la  badań  dem ograficznych  
b ęd ą  te ż  p ra c e  n a  te m a t h itle ro w sk ie j p o lity k i narodow ościow ej (A dam ski, Izd eb ­
sk i, P osp iesza lsk i, S erw ań sk i). Zob. też. J . C zekanow sk i, S tr a ty  i a k ty w a  bilansu  
ludno śc iow eg o  Polski ,  „T ygodn ik  P o w szech n y ” 1947, n r  42.

19 W. S kow ron , P o w o je n n e  ru c h y  m ig ra c y jn e  w  Polsce, I  Ses ja  R a d y  N a u k o ­
w e j  dla zagadn ień  Z ie m  O d zyska n y ch ,  z. I I I ;  H. K opeć, Z ja w is k a  dem o gra fic zn e  
to w a rzy szą ce  zm ia n o m  granic  Polski ,  11 S es ja  R a d y  N a u k o w e j  dla zagad n ień  Z ie m  
O d zy sk a n y c h ,  z. I, s. 7—70.

20 P rzed e  w szy stk im  s tu d ia  J . Z ió łkow sk iego , L u dn ość  z iem  zachodnich , P o l­
s k ie  Z ie m ie  Zachodn ie ,  P o zn ań  1959, s. 118— 160 i T. S tipczyńsk iego , C zy n n ik i  
w z r o s tu  ludności p o lsk ich  Z ie m  Z a ch o dn ich  i P ó łno cnych  oraz je j  sk ład  w g  p o ­
ch odzen ia ,  P olsk ie  Z iem ie  Z achodn ie  i P ółnocne,  P oznań  1959, s. 35; M. O lechnow icz, 
R epa tr ia c ja  i reem igracja  do P olsk i  po w o jn ie ,  P ra c a  i O pieka społeczna, X X IV , 
1950, n r  1—2, s. 61—73.

21 E. M. K u lisch e r, T h e  D isp lacem en t  o f  P o pu la t ion  in  E u ro pe , M o n trea l 1943, 
In te rn a t io n a l L ab o u r O ffice.

22 J .  B. S ch ech tm an , E u rop ean  P op u la t ion  T ra n s fe r s  1939— 1945, O x fo rd  U n i- 
v e rs ity  P ress , 1945. In s ti tu t  of W orld A ffa ire s .

23 M. P ro u d fo o t, E uro pea n  re fu g ees  1939— 1945. A  s tu d y  in  forced  popu la t ion  
m o v e m e n t s ,  L ondon  1957.

24 R. G inesy , jw .
25 Zob. C entre  E u rop éen  d ’E tu d es  de Popula t ion , E tudes  E uropéenes  de P o ­

p u la t ion .  d ’In s t i tu t  N a tiona l d ’é tud es  dèm og ra ph ią ues ,  P a ris  1954 (m a te r ia ły  sesji 
n au k o w ej).

26 M. S o rré , L es m igra tions ,  s. 5. Z d an iem  a u to ra  n a jw ięc e j d an y ch  do sy n ­
te ty c z n e j k la sy fik a c ji m a  g eog rafia . Zob. te ż  R. G inesy , jw ., s. I, 2, o raz  J . V er- 
n a n t, jw ., s. 3—4.
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M igracje  p ow o je n n e  w  Polsce 7

się konieczne, gdyż w krótkim studium trzeba się ograniczyć do zagad­
nień najistotniejszych. Oznacza to wyłączenie całej dziedziny polskich 
,,ludzi bezdomnych”27, którzy opuścili kraj w czasie wojny i z tych czy 
innych względów nie powrócili, ale ta około półmilionowa grupa, rozsy­
pana po świecie28, nie wpływała poważniej na ukształtowanie się prze­
mian demograficznych towarzyszących zakończeniu wojny. Zadecydowały 
o nich łączne przesunięcia ludności polskiej, niemieckiej, ukraińskiej, 
białoruskiej, litewskiej i żydowskiej, które swój początek lub koniec 
znajdowały na terytorium  nowego państwa polskiego. Wyeksponowanie 
tego momentu pozwala także wyodrębnić migracje wewnętrzne i mię­
dzypaństwowe. W opracowanym przed osiemnastu laty schemacie 
klasyfikacji powojennych ruchów ludności w Polsce, Władysław Sko­
wron odrzucał taki podział na rzecz innego, opartego na rozróżnieniu 
przyczyn m igracji29, nie w ydaje się to jednak słuszne. O ile dla okresu 
wojny sprawa może być dyskusyjna30, n ie ma chyba podstaw 
odstępować od ogólnie przyjętego rozróżnienia migracji w obrębie granic 
państwa i wykraczających poza te granice, wtedy kiedy terytorium  
Polski jest ściśle określonym pojęciem. Mimo pewnych komplikacji31, 
rozróżnienie to znajduje potwierdzenie i uzasadnienie tak w dzie­
dzinie prawnej i politycznej, jak ekonomicznej czy socjologicznej. 
Łączenie w grupę ruchów strukturalnych, z jednej strony migracji 
profesjonalnych32, wynikających ze zwolnienia poniemieckich i poży-

27 T erm in y : u c ie k in ie r  — ré fug ié  i bezdom ny  — displaced p erspon n ie  są 
śc iśle  ro zg ran iczone  i b y w a ją  często używ ane w y m ien n ie , m im o iż w  zasadzie  
tw o rzą  od ręb n e  k a te g o r ie . Zob. In te rn a tio na l  M igration,  1945— 1947, s. 43.

28 J. V e rn an t, jw ., s. 77. W g s ta ty s ty k i IR O  w  o k res ie  1.VII.1947 — 31.XII.1951 
osied lono  357 635 osób; tak że  In te rn a tio na l  M igration,  s. 45. N a 1.1.1952 pó ł m i­
liona  osób pochodzących  z P o lsk i (w ty m  100 000 Żydów), było w  e w id e n c ji UN 
H igh  C om m issioner fo r  R efugee , tak że  R. G inesy , jw ., s. 66; J . G. S to ess in g e r, 
T h e  re fugee  and th e  w or ld  c o m m u n i ty ,  M inneapo lis  1956. P e łn y  w y k a z  osied lo ­
nych  przez  IRO  od 1.VII.1947 do  31.XII.1951. Zob. L. W. H olborn , T h e  In t e r n a ­
tional R e fu g e e  O rganisa tion , I t s  H is tory  and  W o rk  1946— 1952, O x fo rd  U niv . P ress  
1956, s. 438. Zob. też . M. K ie łczew sk a-Z a lesk a , A. B onasew icz, R o zm ieszczen ie  
P ola ków  za granicą, „P ro b lem y  P o lon ii Z a g ra n ic z n e j” I, 1960, s. 5 i n a s t.

29 W. S kow ron , jw . w y ró ż n ia  trz y  g ru p y : a) ru c h y  re p a tr ia c y jn e  (p ow ró t do 
p rzed w o jen n eg o  m ie js c a  pobytu), b) ru ch y  s tru k tu ra ln e , p o w sta łe  n a  g ru n c ie  po ­
w o jen n y ch  p rocesów  odbudow y i p rzeb u d o w y  s t ru k tu ry  spo łecznej, gospodarczej 
i geopo litycznej p a ń s tw a , c) ru ch y  re e m ig ra c y jn e  i im ig racy jn e .

30 W ynika  to  z tru d n o śc i ok reś len ia , co należy  rozum ieć  pod po jęc iem  „w e­
w n ę trz n e ”. J a k  n a  p rz y k ła d  tra k to w a ć  ucieczk i n a  w schód  n a  te re n y  by łego  p a ń ­
s tw a  po lsk iego  w łączo n e  w  1939 do ZSRR? Is tn ie ją  tu  p ew ne  ana log ie  ze sp ra w ą  
ucieczk i N iem ców  z ZO w io sn ą  1945, k tó rą  w  N iem czech  zachodn ich  t r a k tu je  się 
jak o  m ig rac je  su b ie k ty w n e  w e w n ę trz n e  (zob. n iżej, s. 15).

31 Ja k o  p rzy k ład  ta k ie j k o m p lik ac ji m ożna podać sp raw ę  P o laków  zam iesz­
k a ły ch  s ta le  p rzed  1939 r. n a  te re n a c h  p rzy łączonych  do ZSRR , k tó rz y  opuścili 
je  w  czasie w o jn y  i pow rócili do k ra ju  jak o  re p a tr ia n c i w e  w łaśc iw y m  teg o  sło ­
w a  znaczen iu , o b o ję tn e  czy z ZSRR  czy z Z achodu. B yła to  ja k b y  m ig ra c ja  o p o ­
dw ó jn y m  c h a ra k te rz e  — re p a tr ia c ji,  a tak że  p rz e n ie s ie n ia  (zob. n iżej). W p ra k ­
tyce  PU R  tr a k to w a ł ty c h  ludzi łączn ie  z k a te g o r ią  tzw . re p a tr ia n tó w  zza B uga, 
co było n a  p ew no  słu szne  u w zg lędn ia jąc , że p rzen ie s ien ie  było  trw a ły m  ru ch em  
dem o g raficzn y m  i do tyczy ło  całych  rodzin  (zob. s. 17). In n y m  p ro b lem em  są ze­
s taw ien ia  p o ró w n aw cze  i b ilan se . F ru m k in  n a  p rzy k ład  (Popu la t ion  C h anges  in  
E u ro p e , s. 118) p rz y jm u je  jak o  ludność  1938 r. b ęd ącą  d la ń  pozycją  w y jśc io w ą  
ludność  tzw . P o lsk i C e n tra ln e j o raz  P o laków  i Ż ydów  z ziem  zab u żań sk ich ; n ie  
je s t to  zu pe łn ie  k o n se k w e n tn e , ale  m e ry to ry c zn ie  u sp raw ied liw io n e .

12 A. S auvy , Théorie ,  jw ., s. 33; G. V e ire t V ern e r, Population ,  P a r is  1959, s. 49. 
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8 K. K e r s te n

dowskich placówek gospodarczych, z drugiej zaś — migracji spo­
wodowanych przesunięciem granic państwa, jest sztuczne. Więcej też 
było różnic niż podobieństw między repatriacją ludzi rzuconych przez 
wojnę poza granice kraju  a tym, co Skowron określał jako repatriację 
wewnętrzną. Podobna klasyfikacja nie odpowiadała także, wbrew in­
tencjom autora, konkretnym potrzebom ówczesnej praktyki admini­
stracyjnej, która skomplikowane podziały zastąpiła najprostszym — 
na repatriantów  i przesiedleńców33. Pod jej wpływem właśnie przyjęło 
się traktować wszelkie powojenne migracje międzypaństwowe jako 
ruchy repatriacyjne, wyłączając częściowo jedynie reemigrację. Była 
więc mowa o „repatriacji z zachodu”, „repatriacji ze wschodu” z po­
działem na „Zabużan” i „Sybiraków”, a także o repatriacji Niemców, 
Ukraińców i Białorusinów. Do wspólnego mianownika sprowadzono 
procesy o zupełnie różnym charakterze, wykazując przy tym niemało 
niekonsekwencji. Tylko Skowron w ramach ogólnej klasyfikacji wyróż­
nił ruchy repatriacyjne sensu stricto — powrót obywateli polskich, 
którzy na skutek wojny tymczasowo opuścili kraj, ruchy strukturalne 
spowodowane zmianą granic — przesiedlenie, na zasadzie umów z USRR, 
BSRR i LSRR, wysiedleńcze — Niemców oraz emigrację i reemigrację.

Wyodrębnienie migracji, określonych przez Skowrona jako struk­
turalne, jest jak najbardziej uzasadnione. Stanowią one zupełnie od­
rębny problem dyskusyjny, o doniosłych konsekwencjach. Trzeba im 
poświęcić nieco więcej uwagi.

P r z e n i e s i e n i a  l u d n o ś c i ,  wynikające z powojennych zmian 
granic Polski należą w większości do typu określonego jako transfert 
de population34. Brak polskiego odpowiednika tego terminu, nie zastę­
puje go bowiem najczęściej używane, ale wieloznaczne „przesiedlenie”. 
Bardziej zbliżone będzie chyba właśnie p r z e n i e s i e n i e  ewen­
tualnie przemieszczenie ludności35.

Przyjęta definicja transfert — przeniesienia, obejmuje następujące 
elementy: dobrowolne lub przymusowe, ale definitywne wyrwanie 
określonej grupy ludzi z dotychczasowego rodzimego środowiska i zor­
ganizowane przerzucanie jej na terytorium  innego państwa, przepro­
wadzone na podstawie porozumień międzynarodowych36. Celem jest tu 
dążenie do tworzenia organizmów jednolitych narodowo, z którego 
konsekwentnie wynika wymiana ludności z terenów zamieszkałych 
przez kilka narodowości37.

Narodziny koncepcji zorganizowanych przesunięć demograficznych 
sięgają początków XIX wieku38, choć dopiero po I wojnie światowej

33 K. K e rs ten , P lan y  i organizacja  m ig ra c j i  ludności ro ln icze j  na Z iem ie  Z a ­
chodnie  w  1945 r., „ K w a rta ln ik  H is to ry czn y ” 1960, n r  3.

34 Zob. L es  T ra n s fe r t s  in te rn a t io n a u x  de popula t ion ,  M in. de l ’économ ie 
N a tio n a l, I n s ti tu t  N a tio n a l de la  s ta t is t iq u e  e t des é tu d es  économ iques, P a r is  1946. 
T ak że  In te rn a tio n a l  M igration ,  1945— 1947, s. 62; R. G inesy , jw ., s. 2; J . Isaac , 
jw ., s. 2—3; R. D ollot, jw ., s. 89; L. C h ev a lie r, jw ., s. 439; D. K irk , European  
m igra t ion ,  p rew a r  tr en d s  and f u t u r e prospects ,  T he M ilb an k  M em oria ł F und . 
„ Q u a r te r ly ” XXV , n r  2, K w iec ień  1947, s. 13.

35 Zob. Z. Izdebsk i, R e w iz ja  pojęcia  narodow ości ,  K a tow ice  1947.
36 L e s  tra n s fe r ts ,  s. 19.
37 T am że; tak że  Z. Izdebsk i, jw ., In te rn a tio na l  M igration ,  s . 62.
38 L e s  tra n s fe r ts ,  s. 22, 294. K o n w en c ja  a n g lo - tu re c k a  17.V.1817.
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M igracje  p o w o je n n e  w  Polsce 9

przybrały one poważniejsze rozmiary39, nasilając się stopniowo40, by 
osiągnąć taką skalę jak w Polsce w latach 1945—1948. Pozwoliło to 
przypuszczać Thompsonowi, iż tylko ten typ migracji będzie miał 
w przyszłości bardziej istotny wpływ na kształtowanie stosunków de­
mograficznych41. Należał on zresztą do zdecydowanych zwolenników 
podobnych rozwiązań42, które znajdowały też niemało przeciwników 
wśród demografów43. Co prawda problem był par exellence polityczny 
i skutki demograficzne stanowiły raczej „produkt uboczny”44. Mogły 
być argumentem w dyskusjach, ale nie dyktowały rozwiązań45, choć 
one właśnie nadawały tym rozwiązaniom nieodwracalny charakter. 
Bądź co bądź nawet po doświadczeniach ostatniej wojny nie podobna 
było zakładać przesuwania milionów ludzi jak pionków na szachownicy, 
tam i z powrotem, zależnie od koniunktury politycznej46.

30 T am że, s. 23 i n a s t. o raz  295— 301. K o n w en c ja  b u łg a rsk o -tu re c k a , b u łg a r -  
sk o -g reck a  27.XI.1919 i u zu p e łn ien ie  6.III.1912. P la n  z 8.XII.1922, s. 347 i nast. 
U m ow a g re c k o - tu re c k a  10.I I I .1920 (nie ra ty fik .)  i k o n w e n c ja  30.1.1923. P e łn y  
zb ió r do k u m en tó w . W w y n ik u  2 o s ta tn ich  um ów  w  ciągu  18 m iesięcy  G rec ja  
p rz y ję ła  1 400 000 G rek ó w  z B u łg a rii i T u rc ji. D alsze podobne um ow y  to  R u ­
m u n ia—T u rc ja  4.IX.1936, W łochy—Ju g o s ła w ia  1.I I I .1939.

40 K oncepc ję  tr a n s fe r t  ro zw in ę li N iem cy  w  czasie w o jn y , jak o  ak c ję  „w zm ac­
n ia n ia  N iem czyzny” . Z a w a rto  szereg  um ów : po ro zu m ień  (23.VI.1939) z W łocham i; 
P o ro zu m ien ia  z Z SR R  (15.X.1939) w  sp raw ie  N iem ców  w  E ston ii, 30.X.1939 
z Ł otw y, 16.XI.1939 z W ołynia , G alic ji W schodniej i re jo n u  N arw i, 29.V.1940 
z W ęgram i, 5.IX.1940 z Z SR R  w  sp raw ie  N iem ców  w  B esa rab ii i p łn . B ukow in ie , 
22.X.1940 z R u m u n ią , 10.1.1941 w  sp raw ie  N iem ców  z L itw y , E sto n ii i Ł otw y, 
12.IX.1941 i 30.IX.1942 z K ro ac ją , 22.1.1943 z B u łg a rią : T ek sty : L es  tra n s f erts, 
s. 409—540. Zob. H is to ry czn e  u jęc ie  te m a tu  R. L . K oehl, R K F D V  G e rm a n  rese t-  
t l e m e n t  and  popu la t ion  p o licy  1939— 1945, C am bridge , M ass. 1957; Die O stgeb ie te  
des D eu tsch en  R eiches ,  1956, s. 138. W ynik i akc ji, k tó ra  o b ję ła  b lisko  1 000 000 
osób; J . B. S ch ech tm an , jw ., s. 27 i n a s t.; E. M. K u lisch e r, T h e  D isp la c e m e n t ; 
por. też  G erm a n  F a ilures  in  Poland,  L ondon  1942.

41 W. S. T hom pson , P le n ty  o f  people ,  s. 153; Popula t ion  p rob lem s ,  s. 291.
43 T am że, o raz  L e s  tra n s je r ts ,  s. 285.
43 F. W. N o tes te in , In te rn a tio n a l  popu la t io n  r ea d ju s tm en ts ,  1945 s. 102, 

A. S auvy , E u ro p e et sa popu la t ion ,  s. 38, z p rzeb ieg iem  w sp o m n ień  o „p an ach  
z O x fo rd u  i H a rw a rd ”, k tó rzy  się n ie  o rien to w a li w  zag ad n ien iach  d em o g ra ­
ficznych. T akże T héo r ie  Generale ,  t. II , s. 352. A rg u m en t „n iew ied zy ” w y suw any  
je s t też  w  N iem czech  zachodn ich . Por. m .in. Die O stgeb ie te  des D eu tschen  R eiches ,  
s. 141— 142. P rzec iw n ik iem  tr a n s je r ts  je s t  te ż  R. G inesy , jw ., s. 5.

44 D yskusje  w  czasie w o jn y  n a  łam ach  „V oix des P e u p le s” i „P o litiq u e  
É tra n g è re ”, R. G inesy , jw ., s. 5. T akże  szeroka fa la  d y sk u s ji w  U SA  z u dz ia łem  
n a jw y b itn ie jszy ch  osobistości św ia ta  po litycznego , J . B. S ch ech tm an , jw ., s. 455.

45 C h a ra k te ry s ty c z n e  pod  ty m  w zg lędem  je s t s tan o w isk o  W ielk ie j B ry tan ii 
rep rezen to w an e  p rzez  C h u rc h illa , podczas w o jn y . S p raw y  dem o g raficzn e  za jm o ­
w a ły  sporo  m ie jsca  w  d y sk u s ja c h  n a  te m a t g ran ic  p o w o jen n y ch  w  E u ro p ie . Ju ż  
w  czasie sp o tk an ia  R o oseve lta  z E d en em  w  m arcu  1943 w  W aszyng ton ie , w y su ­
n ięto  koncepc ję  p rz e n ie s ie n ia  lu dnośc i n iem ieck ie j z P ru s  W schodnich , pow o­
łu jąc  się n a  p reced en s  w y m ia n y  g re c k o - tu re c k ie j (R. Sherw ood , R o o seve l t  and  
H o pk ins  on In te rn a tio n a le  H is tory ,  N Y  1948, s. 713. R ooseve lt zasadn iczo  p o s tu ­
low ał dobrow olność p rze su n ię ć  d em ograficznych . W. W agner, Die O der N eisse  
G rentze ,  s. 60), C h u rch ill je d n a k  do czasu  k o n fe re n c ji ja ł ta ń s k ie j s ta ł n a  s ta ­
now isku  w y sied len ia  i to  s tan o w isko  re p re z e n to w a ł w obec M ik o ła jczy k a  i A n ­
d e rsa  (tam że, s. 87, 95). W raz  ze zm ianą  sy tu a c ji a rg u m e n ty  dem o g ra ficzn e  zo­
sta ły  p rzezeń  odw rócone  i sp ra w a  „ p rze s ied leń ” m ia ła  być u zasad n ien iem  w y ­
cofan ia  się ze s ta n o w isk a  w obec g ran ic  P o lsk i.

40 B yło to  n iew ą tp liw e , n a w e t d la  p rzec iw n ik ó w  decyzji poczdam sk ich ; zob. 
J. C. C am bell, T h e  E u ro pea n  terr itor ia l  s e t t le m e n t ,  „F o re ig n  A ffa ire s” , vo l 2611, 
1947, s. 200. M om ent te n  p o d k re ś la ł W. M ołotow  w  odpow iedzi B y rn eso w i na 
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1 0 K. K e r s te n

Zanim przejdę do ogólnej charakterystyki przeniesienia ludności 
w Polsce — jeszcze jedna uwaga. Przesunięcia takie w mniejszym lub 
większym stopniu odbyły się wówczas w wielu krajach47. Migracje 
w Polsce stanowią tylko element, oczywiście znaczny, ogólnej powo­
jennej tendencji, która w przeciwstawieniu do zbankrutowanych kon­
cepcji wersalskich, zmierzała w kierunku państw narodowych. Wyni­
kiem tego było, jak zauważa Sauvy, przesunięcie ludności ze wschodu 
na zachód48; Sauvy nie daje przy tym odpowiedzi na postawione przez 
siebie pytanie, czy mamy do czynienia ze zjawiskiem przypadkowym, 
czy też z głębszą prawidłowością, pozostawiając rozwiązanie przyszło­
ści. Nie rozwijam tego tem atu — narzuca się jednak porównanie 
z wielusetletnim parciem demograficznym na wschód, które powojenne 
wielkie migracje radykalnie przekreśliły. Ten radykalny charakter 
przemian narzuciły warunki ogólnopolityczne, co szczególnie ostro od­
biło się na sprawach polskich.

Rozważając problemy zewnętrznych migracji, trzeba rozróżnić, jak 
to już uczynił Skowron, dwa zagadnienia — wymianę ludności z za­
chodnimi republikami ZSRR oraz opuszczenie Polski przez ludność 
niemiecką. Jakkolwiek oba procesy wykazują daleko idące cechy zbież­
ne, i bez względu na wyrażone niekiedy sprzeciwy49, należą do typu 
„przeniesień”, istnieją także znaczne różnice między nimi.

Zorganizowane opuszczenie Polski przez ludność niemiecką odby­
wało się przede wszystkim na mocy decyzji poczdamskiej, słynnego 
XIII rozdziału50. Nie była to więc sensu stricto umowa dwóch zaintere­
sowanych stron, uważana jako warunek wymiany ludności51. Jedną ze 
stron — Niemcy — reprezentowały mocarstwa okupacyjne52. Więk­
szość badaczy skłania się jednak do zakwalifikowania tego procesu 
jako transfert de population53. Biorąc pod uwagę jego cele i charakter, 
analogiczny z klasyczną wymianą bilateralną, wprowadzono termin 
transferts unilateraux54, co niewątpliwie oddaje istotę procesu zorgani­
zowanego przemieszczania części ludności, zamieszkującej przed 1945 r. 
terytoria przyłączone do Polski.

jego zn an ą  m ow ę s tu ttg a rc k ą ; zob. o św iadczen ie  złożone k o resp o n d en to w i P A P  
w  P a ry ż u  16.IX.1946, Z ag ad n ien ia  p o l i ty k i  zagran iczne j ,  W arszaw a 1950, s. 183; 
zob. te ż  B. W iew ióra , U znanie  n a b y tk ó w  te ry to r ia ln yc h  w  praw ie  m ię d z y n a r o ­
d o w y m ,  P oznań  1961, s. 210— 211.

47 In te rn a tion a l  M igra tion ,  s. 61, J . V e rn a n t, jw ., s. 95. Z C zechosłow acji 
w y jech a ło  2 700 000 N iem ców , z W ęg ie r 150 ty s .; R. G inesy , jw ., s. 54, p rzesadzone  
liczby.

48 A. S auvy , E u ro p e et sa popula t ion ,  s. 39.
49 Z ach o d n io n iem ieck a  l i te r a tu r a  t r a k tu je  ja k o  V e rtre ib u n g  — w ysied len ie .
50 T e k s t po lsk i u k ład ó w  poczdam sk ich , L. G elberg , P raw o M ięd zyna ro do w e  

i h is tor ia  dyp lo m a tyc zn a ,  t. II I , W arszaw a  1960, s. 186 i in. T ek st X II I  rozdz ia łu  
zam ieszcza L es  tran s fe r ts ,  s. 293.

51 L e s  tran s fe r ts ,  s. 19, 57 i nast.: ro zd z ia ł „ C h a ra k te r  p ra w n y  um ów  m ię ­
dzyn aro d o w y ch  w  sp raw ie  w y m ian y  lu d n o śc i” p o d k re ś la  3 cechy ty c h  um ów : 
m uszą być ra ty f ik o w a n e , m a ją  sk u tk i d z ia ła jące  w stecz  o raz  n ie  z a w ie ra ją  w a ­
ru n k u  w zajem nośc i, tzn . m ogą być jed n o s tro n n e .

52 N ie  m ie jsce  tu  n a  ro z p a try w a n ie  p ra w n y c h  a sp ek tó w  um ow y p oczdam ­
sk ie j, m a ją  one w  Polsce o bszerną  l i te ra tu rę .  Zob. B. W iew ióra , jw ., s. 208— 209.

53 Zob. L. D ollot, jw ., s. 88. W ydaw cy  In te rn a t io n a l  M igration ,  s. 62, p rz e ­
c iw s ta w ia ją  się zdecydow an ie  o k re ś len iu  ex p u ls io n  — w y sied len ie . L. C h ev a lie r, 
jw ., s. 439.

54 L. C h ev a lie r, jw ., s. 439, L. D ollot, jw ., s. 91.
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M igracje  p o w o je n n e  w  Polsce 11

Problem dyskusyjny mogą tu stanowić tylko transporty Niemców 
organizowane przez władze wojskowe jeszcze przed konferencją pocz­
damską, w czerwcu i lipcu 194 5 55. Wydaje się, że nie podpadają one pod 
pojęcie „przeniesienia”, będą to raczej wysiedlenia.

Dalej precyzując „przeniesienie” Niemców, należałoby podkreślić, 
iż była to migracja obowiązkowa56. Określenie takie wydaje się bar­
dziej adekwatne niż termin „przymusowa”, acz w schemacie Sauvy’ego 
zorganizowane migracje Niemców z Polski odpowiadają wszelkim wa­
runkom migracji przymusowych. Rzecz w tym, iż w zasadzie ludność 
niemiecka nie zawsze była przeciwna wyjazdowi z Polski, zwłaszcza 
że nadzieje na możliwość zmian stopniowo wygasały57. O ile początko­
wo Niemcy sądzili, że Polacy tylko tymczasowo objęli w zarząd Ziemie 
Zachodnie, jako swego rodzaju rekompensatę za zniszczenia w Polsce, 
a utwierdzili ich w tym  sądzie czasem sami osadnicy polscy, nie czując 
się zrazu gospodarzami tych terenów, z biegiem czasu nabierali oni prze­
konania, że lepiej będzie wyjechać.

Obowiązkowy charakter przeniesienia ludności niemieckiej wynikał 
z samej genezy tego procesu. Nie ma tu miejsca na szczegółową analizę 
przyczyn, dla których w Poczdamie powzięto decyzję o „zorganizowa­
nym przeniesieniu”, wymagałoby to wejścia w skomplikowaną dziedzi­
nę polityki międzynarodowej tamtych lat. Z punktu widzenia interesów 
Polski, kwestia niemieckiej mniejszości narodowej musiała być roz­
wiązana radykalnie i w jak najkrótszym czasie. Natychmiastowe i pełne 
spolszczenie ziem przyłączonych stawało się coraz wyraźniej nieodzow­
nym warunkiem trwałości decyzji poczdamskich. Poza tym zdawano 
sobie także sprawę z tego, że pozostawienie na granicy zachodnej 
wielusettysięcznej mniejszości niemieckiej stworzyłoby bez wątpienia 
dosyć poważne trudności wewnętrzne. W tych warunkach nie można 
było poprzestać na dobrowolnej repatriacji Niemców, wypieranych przez 
polskich osadników, lub tym mniej liczyć na procesy asymilacyjne, któ­
re na ogół w ciągu dziesiątków, a nawet setek lat kształtują oblicze 
narodowe terytorium  o mieszanej ludności. Ograniczyć się do nich 
wtedy, kiedy dysponowało się w najlepszym wypadku latami, jeśli nie

55 CAW , II I , 2, 200 f  201 Szef S z tab u  II  A rm ii W P do D e p a rta m e n tu  P obo ru  
i U zu p e łn ień  W P 4.X I .1945. O b ję ły  one ponad  m ilion  osób. Zob. też  CAW , III, 
60, 9 M eld u n k i 5 D P  o raz  II I , 2, 134 i I I I , 92, 15.

56 L es  tra n s fe r ts ,  s. 47; L. D ollot, jw ., s. 91 — t r a n s fe r t  obligatoire  a  n ie  
forcé.  Wg L es  tra n s fe r ts ,  3 cechy o k re ś la ją  obow iązkow ą w y m ian ę : je s t ona 
a) ca łk o w ita , ta k  pod w zg lędem  osób ja k  te ry to riu m , b) ab so lu tn a , c) bez w o l­
nego w y b o ru  m ie jsca  m ig rac ji. N ie w chodzę d a le j w  szczegółow e zag ad n ien ia  
p raw n e , o k re ś la ją ce  s to p ień  ob ligacji.

57 R elac je  z te r e n u  ZO S k ład n ica  A k t W RN w  Szczecin ie  (dalej W RN Og.), 
sp raw o zd an ia  p e łn o m o cn ik a  obw odu S łu p sk  za m arzec : „N iem cy zg łasza ją  się 
m asow o do w y jazd u  za O d rę ” ; kw iec ień : „W ielu  N iem ców  chce w y jeżdżać  d o b ro ­
w o ln ie” ; czerw iec: „N a ta rczy w ie  d om agają  się tego  (w y jazdu  N iem ców  — K. K.) 
o sadnicy  i sam i N iem cy ” ; tam że, sp raw o zd an ie  p e łn o m o cn ik a  obw odu M iastko ; 
kw iecień  1946: „N iem cy kon ieczn ie  chcą w y jech ać  za O drę  i o to  się bardzo  
u p o m in a ją ” ; m aj 1946: „N iem cy czu ją  się ju ż  je d n ą  nogą za O d rą ” ; tam że, sp ra ­
w ozdan ie  p e łn o m o cn ik a  obw odu B ytów , czerw iec  1946: „Część N iem ców  w y ­
czekuje w y sied len ia  z u tę sk n ie n ie m ”. AAN , M ZO (URM 270/6/8); sp raw o zd an ie  
z in sp ek c ji s ta ro s tw a  B ia łogard , 12— 14.VIII.1946. N ie n a leży  p rzecen iać  znacze­
n ia  re lac ji, św iadczą  one je d n a k , że ten d en c je  ta k ie  is tn ia ły  rzeczyw iście .
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1 2 K. K e r s te n

miesiącami, znaczyłoby to ryzykować zaprzepaszczenie owej możliwości 
historycznej, decydującej właściwie o przyszłości Polski. Na ogół społe­
czeństwo polskie doceniało to58 i tendencje zatrzymania Niemców do 
pracy przymusowej59 wywołane nastrojami odwetu, żywymi w pierw­
szych latach, były raczej słabe. Występowały one najczęściej tam, gdzie 
nie stykano się bezpośrednio z większymi skupiskami ludności niemiec­
kiej. Władze państwowe zdecydowanie walczyły z wszelkimi przeja­
wami tego zjawiska, określanego jako „białe niewolnictwo” i ostro 
potępionego60.

Z obowiązkowym charakterem migracji Niemców wiązała się sprawa 
jej zakresu. Prawo międzynarodowe wyróżnia z tego punktu widzenia 
6 typów umów, zależnie od ujęcia momentu terytorium  i kategorii 
ludności objętej przeniesieniem61. Decyzja poczdamska dotyczyła, jak 
wiadomo, określonego terytorium  ziem odzyskanych oraz całej zamiesz­
kałej tam  niemieckiej grupy narodowościowej. Tym samym jednak 
wyłaniał się problem kryteriów zaklasyfikowania do grupy podlegającej 
przeniesieniu.

Był to problem nadzwyczaj trudny. K ryteria prawne — obywatel­
stwo niemieckie — nie wchodziły w ogóle w grę, a kryteria socjologicz­
ne były nieokreślone. Wysuwano wiele koncepcji, od najbardziej liberal­
nej Zygmunta Izdebskiego62 do nacjonalistycznej Rajmunda Buławskie- 
go63, a Rada Naukowa dla Zagadnień Ziem Odzyskanych poświęcała

58 W y stąp ien ia  n a  se s jach  K RN , IX  se s ja  — re f e r a t  W. G om ułk i (Sten., 
t. 248, 249). T am że, w y s tą p ie n ia  posłów : R eczka, K u rp iew sk ieg o , O dork iew icza . 
W iele n a  te n  te m a t p isa ła  p ra sa , zob. a rt . S p r a w y  d ecyd u ją ce  o p o w o d zen iu  o sa d ­
n ic tw a ,  „C h łop i” 19.X II .1945. T ak ież  b y ło  o fic ja ln e  s tan o w isk o  PSL , zob. a rt. 
Z iem ie  po 600 latach od zy ska n e  m u szą  b yć  s z y b k o  zagospodarow ane,  tezy  W. Z a ­
rem b y  n a  K o n g resie  P SL , „G aze ta  L u d o w a”, 11.11.1946. Ż ąd an ia  w y s ied len ia  
N iem ców  w y su w an o  podczas licznych  w ieców  n a  z iem iach  odzyskanych  m .in. 
w  Szczecin ie, G ry ficach , T rzeb ia to w ie  („G azeta  L u d o w a”, 4.XI.1945); S ław n ie  
(WRN Szczecin  Og., t. 1, p. 7), sp raw ozd . pe łn o m o cn ik a  rząd u  obw odu S ław no, 
lu ty , m aj 1946; zob. też  W RN Szczecin  Og. t. 1 p. 4 t. 16, P ro t. W oj. Z jazd u  ZSCh 
w  K osza lin ie  17— 18.XI.1945, SK W  Szczecin , m a t. n ieu p o rząd k o w an e , P ro t. pos. 
k o m isji m ię d z y p a rty jn e j 14.IX .1945; ta k ż e  W. G oszczyński, 11 p ra w d  o Z iem ia c h  
Z achodnich ,  „ K u rie r  S zczec iń sk i” 20.111.1946; P olska  b e z  N iem có w ,  „ K u rie r  
S zczec iń sk i” 31.X.1945; tak że  w  p ro to k ó łach  z zeb rań  p a r ty jn y c h  k o m ó rek  P P R  
n a  w si (sk ład n ica  A k t K W  P Z P R  — da le j SK W  Szczecin, O rg. S p raw , n r  4/1, II).

59 R. B u ław sk i, P rob lem  „ N iem ców  p ochodzen ia  p o ls k ieg o”, I  sesja R a d y  
N a u k o w e j  dla Z a g a d n ień  Z ie m  O d zy ska n ych ;  A. D onat, S tw o r z y ć  obozy  p racy  dla  
N ie m có w ,  „Ż ycie W arszaw y ” 10.VIII.1945; J . R o g u sk a-C y b u lsk a , N ie m c y  ja ko  b e z ­
p ła tn y  ro b o tn ik  w  Polsce, „G aze ta  L u d o w a” 8.VI.1946; zob. też  W. G om ułka , B u ­
d u je m y  Polską  na Z ie m ia c h  O d zy sk a n y c h ,  p r z e m ó w ie n ie  na  11 Z je żd z ie  p r z e ­
m y s ło w y m  Z ie m  O d zyska n ych ,  16.X.1946, w : W  walce  o d em o kra c ją  ludow ą,  
W arszaw a  1947, t. II , s. 147: „M uszę zauw ażyć, że ze s tro n y  w ie lu  k ie ro w n ik ó w  
p rzem y słu  n a  Z iem iach  O dzyskanych  d a je  się zauw ażyć n iezd ro w y  ob jaw  za b ie ­
g an ia  o za trzy m an ie  w  zak ład ach  p ra c y  N iem ców ... W ielu  ludziom  tru d n o  je s t 
się rozs tać  n a w e t z n iem ieck ą  s łużbą  d om ow ą”. W iele sp raw o zd ań  te ren o w y ch  
w sp o m in a ło  też , iż ch łop i są sk ło n n i k o rzy s tać  z p ra c y  N iem ców .

60 U RM  MZO, A k ta  w icem in . D u b ie la  314/26-6, S p raw ozd . D ep. O sied leńczego  
M ZO, p a źd z ie rn ik  1946.

61 L es tra ns fe r ts ,  s. 85.
02 Z. Izdebsk i, Rewizja.. .;  tak że  re f e ra t  n a  V ses ji R ad y  N aukow ej, n ieo p u - 

b lik o w an y , A AN , URM  245, B SO P. S to i on n a  g ru n c ie  k o n cep c ji b e h av io ry s ty c z - 
ne j, że o n arodow ośc i d ecy d u je  zachow an ie .

63 R. B u ław sk i, P ro b le m  N iem ców...
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M igracje  p o w o je n n e  w  Polsce 13

temu zagadnieniu wiele uwagi64. Sprawa była tym donioślejsza, że roz­
wiązanie jej miało realne i trwałe konsekwencje polityczne.

Stanowisko władz państwowych wobec problemów narodowościowych 
na ziemiach odzyskanych, nie było wynikiem określonej koncepcji tery­
torialnej. Wyrazem tego były odpowiednie zarządzenia. Początkowo 
przewidywano samookreślenie, wyrażone złożeniem pisemnej deklara­
cji wierności narodowi i państwu polskiemu65, opowiadając się tym 
samym po stronie teorii subiektywnego sprawdzianu narodowości, tylko 
na podstawie woli zainteresowanego. Okazało się to w praktyce niereal­
ne z wielu przyczyn, przede wszystkim dlatego, że w ówczesnej kon­
kretnej sytuacji deklaracja taka nie zawsze miała wyrażać nawet 
subiektywne poczucie narodowości. Wkrótce też jako warunek uznania 
polskiej przynależności narodowej zostało postawione udowodnienie 
polskiego pochodzenia lub co najmniej wykazanie łączności z narodem 
polskim66. Było to częściowo przejście na grunt teorii sprawdzianów 
obiektywnych, w postaci języka, pochodzenia, etc., częściowo zaś przy­
jęcie pośredniego kryterium  zachowania danej jednostki. To ostatnie 
stwarzało duże pole działania dla instytucji decydujących ostatecznie 
o przynależności narodowej dla komisji weryfikacyjnych. Realizacja 
postępowania, określanego jako weryfikacyjne, stanowi odrębny pro­
blem. Jak wiadomo, w praktyce napotykano szereg oporów, i to tak za­
równo ze strony zainteresowanych67, jak i ludzi decydujących o ich 
losie68. W tych warunkach najbardziej słuszna polityka postulowana

64 Zob. d y sk u s ję  n a  V se s ji R ady ; N a  ogół k ry ty czn ie  p rz y ję to  r e f e r a t  Izd eb ­
skiego, szczególnie p o d k re ś la ją c  m ożliw ość k o n iu n k tu ra liz m u  w śród  k a n d y d a tó w  
do w e ry fik a c ji ;  p rzed s taw ic ie le  w ładz  p a ń s tw o w y ch  re p re z e n to w a li o d m ien n y  sąd  
o ak c ji w e ry f ik a c y jn e j „k tó ra  je s t p o li ty k ą  szerok iego  oddechu , d łu g ie j fa li, po ­
li ty k ą  ob liczoną n a  dziec i i w n u k i” (P. D ubiel). D ysk u sja , ja k  i r e f e r a t  n ie - 
op u b likow ane , AAN, U RM  245, B SO P.

65 Z arząd zen ie  M in is tra  A d m in is tra c ji  P u b liczn e j z 23.VI.1945 (n ieogłoszone 
w  Dz. U.). Z a rząd zen ie  to  p rzew id y w a ło  w y d aw an ie  tym czasow ych  zaśw iadczeń  
d la au to ch to n ó w  n a  p o d staw ie  z łożonych  p rzez  n ich  p isem n y ch  d e k la ra c ji w ie r ­
ności na ro d o w i i p a ń s tw u  p o lsk iem u . P rz y jm o w a n ie  ty ch  d e k la ra c ji  zakończono  
1.XI.1945.

66 Z arząd zen ie  M in is tra  Z iem  O dzyskanych  z 6.IV.1946 w  sp ra w ie  try b u  
stw ie rd zen ia  p o lsk ie j p rzy n a leżn o śc i n a ro d o w ej osób zam ieszka łych  n a  obszarze  
ziem  odzyskanych  (Dz. U. M ZO n r  4, poz. 26), po tw ie rd zo n e  n a s tę p n ie  p rzez  u s ta ­
w ę z 28.IV.1946 o o b y w ate ls tw ie  p a ń s tw a  po lsk iego  osób n aro d o w o śc i p o lsk ie j 
z am ieszku jących  n a  obszarze  ziem  od zy sk an y ch  (Dz. U. R P  n r  15, poz. 106).

67 B yły  to  b a rd zo  sk o m p lik o w an e  sp ra w y ; obok ludzi o sk ry s ta liz o w a n e j św ia ­
dom ości n a ro d o w e j, w ie lu  by ło  ch w ie jn y ch , p o w iązan y ch  ro d z in n ie  z N iem cam i. 
M iarą  tego  m ogą być późn ie jsze  w n io sk i o pow ró t, sk ła d a n e  p rzez  ty ch , k tó rzy  
nie zgłosili się  p rzed  ty m  do w e ry fik a c ji . Zob. A rch iw u m  R ady  P a ń s tw a  (ARP) 
KRN. R ady  N arodow e 1945— 1948, S p raw ozd . W. B arc ik o w sk ieg o  z pod róży  in ­
sp ek cy jn e j do w o j. o lsz tyńsk iego , 8— 11.V.1948.

68 Dz. Rozp. M ZO 1947, n r  6, poz. 107, O k ó ln ik  M ZO D ep. A d m in is tra c ji P u ­
b licznej z 5.VI.1947 w  sp ra w ie  n iew łaśc iw eg o  u s to su n k o w an ia  się do sp ra w  oby­
w a te ls tw a  lu d n o śc i s ta le  o siad łe j n a  z iem iach  odzyskanych  p o d p isan y  p rz e z  w icem . 
D ubiela . „B ez p rz e rw y  nadchodzące  z ob szaru  Z iem  O dzyskanych  zaża len ia  
w sk azu ją , iż pom im o w e jśc ia  w  życie u s ta w y  z 28.IV.1946 o o b y w ate ls tw ie  P a ń ­
stw a  P o lsk iego  osób s ta le  z am ieszk u jący ch  n a  obszarze  Z iem  O dzy sk an y ch  o raz 
pom im o licznych  w yp o w ied z i n a jw y ższy ch  czynn ików  p ań stw o w y ch  i spo łecz­
nych — w ciąż  jeszcze  pod leg łe  m i w ład ze  a d m in is tra c ji  p u b liczne j n ie  ro zu m ie ­
ją  na leżycie  zn aczen ia  i sk u tk ó w  teg o  doniosłego  d la  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  ak tu  
ustaw odaw czego”.
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14 K. K e r s te n

w stolicy ulegała w toku wykonania skrzywieniom i wypaczeniom. Były 
one w skali krajowej tak bardzo niebezpieczne, że wymagały natych­
miastowej interwencji69, odbijały się bowiem na wynikach weryfikacji.

Ostatecznie ponad milion osób70, a więc powyżej 10% stanu ludności 
z maja 1939 otrzymało obywatelstwo polskie i nie podlegało prze­
niesieniu.

Zaliczając częściowo opuszczanie Polski przez ludność niemiecką 
do typu transfert obligatoire de population, nie chcę twierdzić, iż nie 
było innych migracji składających się na ten proces. Myślę, poza 
wspomnianymi już wysiedleniami, o żywiołowych i dobrowolnych wy­
jazdach, a także o potężnej fali ucieczek, poprzedzających włączenie 
ziem odzyskanych w skład państwa polskiego. Odbywały się one wpraw­
dzie jeszcze w czasie wojny i można by je tu pominąć, gdyby nie 
łączyły się ściśle z późniejszymi migracjami.

69 MZO w ydało  szereg  rozpo rządzeń  m a jący ch  zapobiec dalszym  n ied o c iąg ­
n ięciom  w e ry fik a c ji : okó ln ik  n r  38/47 z 6.V I.1947 n a k a z u ją c y  p rzysp ieszen ie  p o ­
s tęp o w an ia  w  sp raw ie  o b y w a te ls tw a  osób s ta le  zam ieszk u jący ch  n a  obszarze ZO: 
Dz. Rozp. M ZO 1947, n r  6, poz. 106, o k ó ln ik  n r  41/47 z 7.VI.1947 w p ro w ad za jący  
szkolen ie  s ta ro s tó w  o raz  re fe re n tó w  sp o łeczno -po litycznych  i p ra w n o -a d m in is tra ­
cy jnych  s ta ro s tw  w  zak re s ie  p rzep isó w  n o rm u jący ch  w e ry fik a c ję  (Dz. Rozp. MZO 
1947, n r  6, poz. 108) i w reszc ie  p ism o  okó lne  D ep. A d m in is tra c ji MZO z 9.VIII.1947 
w  sp raw ie  w y k ła d n i a rt. 1 u s taw y  z 28.IV.1946 o ob y w ate ls tw ie  po lsk im  osób 
narodow ości p o lsk ie j zam ieszk a ły ch  n a  obszarze  ziem  o d zyskanych  (Dz. Rozp. 
M ZO 1947, n r  9, poz. 150).

70 Wg tab licy : „R ozm ieszczenie i podzia ł n a  g ru p y  p o chodzen ia” — ludności 
Z iem  O dzyskanych  31.V.1947, zam ieszczonej w  re fe ra c ie  M. O lechnow icza, Drugi 
ro k  osadn ic tw a  na ZO,  o p raco w an y m  n a  V ses ję  R ad y  N aukow ej B iu ra  S tud iów  
O sadn iczo -P rzesied leń czy ch  (AAN B SO P U RM  245/24) 1024 700. O lechnow icz b ę ­
dąc n acze ln ik iem  W ydz. O sied leńczego  w  Z arząd z ie  C en tra ln y m  PU R  o p arł się 
n a  m a te r ia ła c h  te j in s ty tu c ji. P o d a n a  p rzezeń  ogó lna  liczba  ludności au to ch to n icz ­
n e j je s t n a  ogół zgodna z in n y m i źród łam i. T ak  np. w g n o ta tk i u rzędow ej MZO 
d la  C U P n a  te m a t s to su n k ó w  ludnośc iow ych  n a  ZO 1.VIII.1946 (AAN R ad a  spo ­
łeczna  o sad n ic tw a  sp ó łd z ie lczo -parce lac . URM  243/7) liczba  au to ch to n ó w  w ynosiła  
1 075 000, w g in n e j n o ta tk i D ep. O siedl. M ZO z 14.IX.1946 (tam że) s tan  ludności 
au to ch to n iczn e j n a  15.VIII.1946 ob liczony n a  p o d staw ie  sp raw o zd ań  m iesięcznych  
W ydz. O sied leńczych  U rzędów  w o jew ódzk ich  i m a te r ia łó w  ZC PU R  w ynosił 
1 100 000 (28,8% ogółu ów czesnej ludnośc i ZO). M im o te j zasadn iczej ogólnej zgod­
ności d an y ch  O lechnow icza z in n y m i ź ród łam i, p o d an a  p rzezeń  d la  w oj. szczeciń­
skiego liczba  27,2 ty s . je s t  n igdzie  n ie  p o tw ie rd zo n a , w g sp raw o zd an ia  w o jew ody  
szczecińsk iego  14 900. D an e  n a  31.V.1947 są  zb liżone do końcow ych , choć p ra k ­
tyczn ie  a k c ja  w e ry fik a c ji n ie  zakończy ła  się 31.VIII.1946, ja k  to  p rzew id y w ało  za ­
rząd zen ie  z 6.IV .1946, a le  trw a ła  do k ońca  n a s tęp n eg o  ro k u , choć w  n ieco  zm ie­
n ionym  try b ie . W w y d aw n ic tw ie  P olsk ie  Z ie m ie  Zachodn ie ,  s. 139 p o dano  s ta n  
n a  1.1.1947 r. 1 008 500, za p u b lik o w an y m  a r ty k u łe m  O lechnow icza, A k c ja  za lu d ­
n ien ia  Z ie m  Z achodnich ,  „P rzeg ląd  Z ach o d n i” 1947, n r. 3, s. 218. N ie k o n fro n tu ję  
ty ch  dan y ch  z p rzed w o jen n y m  stan em  lu d n o śc i p o chodzen ia  polskiego, pon iew aż 
te n  o s ta tn i w y d a je  się n ie  do u s ta len ia . Są co p ra w d a  po lsk ie  szacunk i, ogólnie 
zbliżone do w y n ik ó w  w e ry f ik a c ji (H. K opeć, jw ., s. 35; A. T arg , P olska  ludność  
rodz im a  na Z iem ia ch  O d zy sk a n ych ,  „P rzeg ląd  Z ach o d n i” 1947, n r  6, s. 482—487; 
A. B re itk o p f, S ta n  za ludn ien ia  na Z iem ia c h  O d zyska n ych ,  „M yśl W spó łczesna” 
1947, n r  1, s. 30; w  tym że n u m erze  s. 138, M a ter ia ły  s y n te ty c z n e  do zagadnień  
Z ie m  O d zy sk a n yc h ;  P olsk ie  Z ie m ie  Z achodn ie ,  s. 131), w y d a je  się to  je d n a k  dość 
dow olne. Zob. O. S. P op io łek , S ta n  i p o tr ze b y  badań  nad  d z ie ja m i ru chu  p o lsk ie ­
go na teren ie  b. re jenc j i  opolsk ie j ,  K a to w ice  1961, s. 16; tak że  H. Z ie lińsk i, P o ­
lacy i polskość  Z ie m i  Z ło to w sk ie j  w  la tach 1918— 1939, P oznań  1939, s. 8 i n ast. 
D ane p u b lik o w an e  o s ta tn io  p rzez  N iem ców , są bezw arto śc iow e, p o d a ją  bow iem  
języ k  m ac ie rzy s ty  w g sp isu  17.V.1939, co w  ty m  w y p a d k u  je s t  zu p e łn ie  f a ł­
szyw ym  k ry te r iu m .
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M igracje  p o w o je n n e  w  Polsce 15

Wiadomo, że przy podejmowaniu decyzji poczdamskiej wysuwany 
był argument masowej ucieczki Niemców z terenów przekazywanych 
Polsce71. Przeniesienie (transfert) miało być uzupełnieniem tego procesu. 
Ruchy uciekinierskie, częściowo żywiołowe i dobrowolne, w rozumie­
niu Rosseta, częściowo w postaci zorganizowanej ewakuacji, spowodo­
wały, iż znaczny, bo przekraczający 50% odsetek ludności, jeszcze 
podczas wojny opuścił ziemie przyłączone następnie do Polski. Rozmiary 
tego ruchu są dyskusyjne72, ale nie negują go sami Niemcy, tłumacząc, iż 
w świadomości uciekinierów nie było to opuszczenie swego kraju, a tylko 
tymczasowa zmiana miejsca73, co jest zgodne z prawdą, ale mało istotne 
z naszego punktu widzenia, bądź też twierdząc, iż owe kilka milionów 
ludzi znajdowało się ciągle na wschód od Odry74, co niezupełnie odpo­
wiada rzeczywistości. Kiedy bowiem polska administracja przejmowała 
władzę na tych terytoriach, zastała tam warunki zbliżone do pustki 
demograficznej. Dokładne obliczenia stanu ludności w m aju 1945 są 
oczywiście niemożliwe, a i pośrednie szacunki, jeśli nie m ają być tak 
dowolne jak wszystkie dotychczasowe, wymagają szczegółowych stu­
diów archiwalnych. Liczby, którym i w tej chwili operujemy, są pełne 
sprzeczności, i to tak w polskich jak zachodnioniemieckich źródłach75. 
W przybliżeniu można przyjąć, iż na ziemiach odzyskanych pozostawało 
maksimum do 4 000 000 ludności. Spis z 14.11.1946 wykazał 2 070 00076, 
do tego trzeba dodać kilkaset tysięcy nie objętych w tym czasie polską 
ewidencją77 oraz tych, którzy wyjechali w 1945 r. — milion wysiedlo­
nych przez wojsko, i bliżej nie określoną liczbę dobrowolnych 
migrantów78. W ramach zorganizowanej akcji podjętej na podstawie

71 W N iem czech  zachodn ich  fo rsu je  się tezę, iż  s tanow isko  zachodn ich  p a ń s tw  
w  sp raw ie  p o lsk ich  Z iem  Z ach o d n ich  by ło  spow odow ane „fa łszyw ym  m n ie m a ­
n iem , iż ludność  u c ie k ła ” , zob. np. Die O stgeb ie te ,  s. 141. S ąd często sp o ty k an y  
w  d ru k a c h  p ro p ag an d o w y ch .

72 S zacu n k i w a h a ją  się od m ilio n a  (Die d e u ts c h e n  V er tr e ib u n g sve r lu s te ,  B e-  
vö lk e ru n g sb i la n zen  fü r  d u  D e u tsch en w er tre ib u n g sg eb ie te  1939— 1950, W iesbaden , 
1958, s. 33) do 5 m ilionów  (Die O stgeb ie te ,  s. 141; L. C h ev a lie r, jw ., s. 141; 
G. R eich ling , Die H e im a tv e r t r ie b e n e n  im  Sp iege l der  S ta t is t ik ,  s. 15; Polsk ie  
Z iem ie  Zachodn ie ,  s. 135; D o k u m e n ta t io n  der V er tr e ib u n g ,  s. 23— 24E). S p ec ja lis ta  
O NZ od b ilan só w  lu d nośc iow ych  G. F ru m k in  szacu je  „ex o d u s” N iem ców  z P o l­
sk i w  1945 r. n a  4,7 m ln; zob. P o pu la t io n  C hanges  in  E u ro p e sin ce 1939, s. 122; 
L a  s i tu a t ion  d ém o g ra p h iq u e  de l ’A llem a gn e  1945— 1948, „L a D o cu m en ta tio n  
F ra n ç a is e ”, 10.XI.1959. W d n iu  k a p itu la c ji  liczą 3 500 000 N iem ców  n a  w schód  
od O dry.

73 D o k u m e n ta t io n  der  V e r tr e ib u n g ,  s. 23; Die d eu tsch en  V er tr e ib u n g sv e r lu s te ,  
s. 33.

74 Die O stgeb ie te ,  s. 144.
75 Sprzeczności po lsk ich  dan y ch  w y n ik a ją  p rzed e  w szy stk im  z tego , że n ie 

w szyscy  N iem cy de fac to  ob jęc i by li p o lsk ą  ew id en c ją . S tąd  liczby  do tyczące  r e ­
p a tr ia c j i  są n a  ogół w yższe, n iżby  to  w y n ik a ło  z po d aw an y ch  stan ó w  ludnośc i 
n iem ieck ie j. S u g e ro w an a  p rzez  J . V e rn a n ta , (The R e fu g ee ,  s. 95) liczba  4 979 000 
„w y sied lo n y ch ” n a  p o d staw ie  p o lsk ich  ź ró d e ł je s t chyba n iep o ro zu m ien iem , au to r 
n ie  pisze, sk ąd  z acze rp n ą ł tę  w iadom ość. P rzy k ład em  sp rzeczności w  li te ra tu rz e  
zach o d n io n iem ieck ie j m oże być sp ra w a  oceny  „ v e r tre ib u n g e n ” w  1945 r. W g Die  
O stgebie te  — 650 000, w ed łu g  Die d eu ts c h e n  V e r tr e ib u n g sv e r lu s te  — 2 500 000.

76 I S u m ary czn y  spis ludności, tym czasow e w y n ik i.
77 B yli to  N iem cy  z a tru d n ie n i w  jed n o s tk a c h  rad z ieck ich .
78 Die O stgeb ie te  p o d a je , iż w  je s ie n n y c h  m iesiącach  1945 p rzed  zam k n ięc iem  

w  g ru d n iu  m ożliw ości w y jazd u  w y sied lo n o  400 000 osób. W ty m  czasie je d n a k  nie 
p rzep ro w ad zan o  w  zasadzie  żad n y ch  ak c ji w obec s ta łe j ludnośc i ziem  odzyska- 
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16 K. K e r s te n

układu poczdamskiego opuściło Polskę około 3 000 000 Niemców79. Wszel­
kie inne wyliczenia opierają się bądź na nieporozumieniu, bądź wręcz na 
świadomym fałszu80.

Reasumując znaczną część powojennych migracji ludności niemieckiej 
z Polski należy zakwalifikować jako ruchy typu transfert. Objęły one 
jednak tylko około 29% stanu przedwojennego81. Dalsze 10% wyjechało 
lub zostało wysiedlone, reszta zaś opuściła terytorium  przyłączone do 
Polski jeszcze przed końcem wojny.

Na koniec wspomnieć wypada o migracji Niemców zamieszkałych 
w Polsce przed 1939 r.82 Rozmiary jej oblicza się na pół miliona osób83; 
ogromna większość z tego opuściła kraj przed zakończeniem wojny. 
W szerszych badaniach problemów przemian demograficznych problem 
ten musi być uwzględniony, tu wystarczy go tylko zasygnalizować.

*

Drugi proces, składający się na obraz przemieszczeń demograficz­
nych — wzajemne przeniesienia ludności między Polską a ZSRR, zwany 
często repatriacją lub ewakuacją84, bywa zaliczany do klasycznych przy­
kładów dobrowolnej formy migracji typu transfert85. Istotnie bez wzglę­
du na subiektywną świadomość migrantów, którzy skłonni byli trakto­
wać wyjazd jako przymusowy86, obiektywnie, tak w kryteriach demo-

nych , a  ty lk o  o rg an izo w an o  tr a n s p o r ty  lud n o śc i n ap ływ ow ej w  czasie w o jn y , co 
n ie  w chodzi w  sk ład  tego  zag ad n ien ia  „ p rz e n ie s ie ń ”. Jed n o cześn ie  p ew n a  liczba 
osób w y je c h a ła  in d y w id u a ln ie , n a  p o d staw ie  p rzep u s tek .

79 R oczn ik  S ta ty s ty czn y  1948, s. 28. T akże  A AN , MZO, A k ta  w icem in . D ub ie la , 
spraw ozd . M ZO, I I I  k w a r ta ł  1947. Z b liżoną liczbę p o d a je  K u lisch e r. Z gadza się 
z n ią  w  zasadzie  H. Z ie liń sk i, P opula t ion  C hanges  in  Poland, 1939— 1950, M id. E u ro ­
p ean  S tu d ies  C e n te r  Nº 16, 1954, s. 11—13.

80 F a łsz  po lega  p rzede  w szy stk im  n a  łączn y m  u jm o w an iu  w szy stk ich  m ig ra ­
cji N iem ców  z P o lsk i w  je d n o  p o jęc ie  H e im a tv e r tr e ib u n g .  W ty m  u jęc iu  w  1950 r. 
by ło  w  N iem czech  6 981 000 by ły ch  m ieszk ań có w  ziem  p rzy łączonych  do P o lsk i 
(łącznie z p rzy ro s tem  n a tu ra ln y m ), 6 817 000 bez p rzy ro s tu . Zob. Die deu tsc h e n  
V er tr e ib u n g sve r lu s te ,  s. 33, 37; tak że  G. R e ich ling , Die H e im a tv e r t r ie b e n e n  im  
Spiegel der  S ta t is t ik ,  s. 23. P. F rin g s , Das In te rna tiona le  F lü ch t in g sp ro b le m  
1919— 1950, F ra n k f u r t  n. M enem  1951, s. 134, w y ra ź n ie  stw ie rd za , iż z 5 m ln „w y ­
s ied lo n y ch ” z P o lsk i, w iększość  opuściła  ją  p rzed  „zo rgan izow anym i d e p o r ta c ja m i”. 
T akże  In te rn a tio n a l  M igra t ion  1945— 1957 (s. 8) ocen ia  ogólną liczbę N iem ców  
z daw n y ch  n iem ieck ich  p ro w in c ji w sch o d n ich  n a  5 600 000 (łącznie z p rzy ro s tem  
n a tu ra ln y m ).

81 Szczegółow e n iem ieck ie  b ilan se  lu d n o śc i n ie  m ogą być w y k o rzy s tan e  d la  
ob liczeń po rów naw czych . R e k o n s tru u ją  one w p raw d z ie  p rzyb liżony  s ta n  lu d n o ­
ści w  końcu  1944, a le  po p ie rw sze  fa łszy w ie  ocen ia ją  liczbę au to ch to n ó w , a  po 
d ru g ie  u jm u ją  łączn ie  ludność  s ta łą  i n ap ły w o w ą . W ob liczen iach  ty ch  ja k o  p o d ­
staw ę  w zię to  spis ludnośc i z 17.V.1939. (ob liczen ia  d la  ZO: M a ter ia ły  I n f o r m a ­
cy jne ,  s. 12), po od jęc iu  zw ery fik o w an y ch  au to ch to n ó w .

82 P ro b lem  m n ie jszośc i n iem ieck ie j w  P o lsce  p rzed  1939 r. m a  b a rd zo  po ­
w ażn ą  l i te r a tu rę  ta k  p o lsk ą  ja k  i n iem iecką .

83 G. R eich ling , Die H e im a tv e r tr ie b e n e n ,  s. 22.
84 W ykazyw ano  tu  n iek o n sek w en c je , s to su jąc  w obec P o laków  z USRR,. BSRR 

i L SR R  te rm in  „ re p a tr ia c ja ” , a  w obec U k ra iń có w , B ia ło ru sin ó w  i L itw in ó w  w y ­
jeżd ża jący ch  z P o lsk i — „ e w a k u a c ja ”, zob. n iże j p rzyp is.

85 L. D ollot, jw ., s. 89—90.
86 M otyw  te n  sp o ty k a  się dość często  w  p e ty c ja c h  re p a tr ia n tó w  itp . d o k u ­

m en tach . P odobn ie  u jm u je  to  z ag ad n ien ie  R. B u ław sk i, s tw ie rd za jąc , iż „ re p a ­
tr ia c ja  w sch o d n ia  je s t ru ch em  m ig ra c y jn y m  w y w o łan y m  okolicznościam i n ieza - 
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M igracje  p o w o je n n e  w  Pol sce 17

graficznych jak i prawnych, była to migracja dobrowolna. Decyzja 
należała do migrantów, umowy repatriacyjne87 przewidywały możliwość 
zorganizowanego wyjazdu, ale nie jego konieczność, pozostawiając to do 
indywidualnego uznania. Pewne ograniczenie stanowiła perspektywa 
zmiany obywatelstwa, miało to jednak co najwyżej charakter przymusu 
sytuacyjnego, którego też przeceniać nie należy. Wiadomo, że zwłaszcza 
na niektórych terenach większość ludności polskiej nie zgłaszała się 
do wyjazdu, i to nie tylko dlatego, że oczekiwała urojonych zmian88. 
Działały tu momenty ekonomiczne, związek ze środowiskiem, obawy 
przed niepewnością losu, podsycane wiadomościami o powojennych trud ­
nościach w Polsce, bardzo ciężkie warunki transportu, câły zespół czyn­
ników skłaniający do pozostania89. Będzie to istotne dla oceny przebiegu 
i wyników tej akcji.

Ustalenie stopnia dobrowolności migracji pozwoli także głębiej spoj­
rzeć na procesy socjologiczne w grupie tzw. repatriantów zza Buga. 
Doceniając w pełni wagę subiektywnej oceny ludzi, uważających, iż 
zostali zmuszeni do opuszczenia rodzinnej wsi czy miasta i w świado­
mości swej dotkliwie pokrzywdzonych, fakt, iż każdorazowo decydował 
indywidualny wybór migranta, nie pozostawał bez konsekwencji. Na­
stroje pokrzywdzenia w znacznym stopniu rodziły się na tle realnych 
strat m aterialnych90, ponoszonych w związku z przeniesieniem na zie­
mie odzyskane, dokąd od wiosny 1945 kierowano transporty91. Można 
było je spacyfikować, jeśli nawet nie uniknąć całkowicie, gdyby ludzi, 
tych od razu czekał awans materialny i społeczny. Przebieg migracji 
na ziemie odzyskane spowodował jednak, iż najczęściej działo się inaczej. 
Otrzymywali oni w arsztaty i gospodarstwa mniej lub więcej zniszczo­
ne, często bez inwentarza i zapasów. Osiedlano ich także, niezależnie 
od planów, a więc najczęściej nie zważając na to, by warunki glebowo- 
klimatyczne były możliwie podobne do dawnych. Na skutek tego sytua­
cja materialna ,,zabużan” była gorsza niż przybyszów z innych okręgów 
Polski. Na tym podłożu rodziły się dość często obserwowane nastroje 
tymczasowości, rezygnacji, braku chęci podjęcia wysiłku urządzenia na 
nowo życia. Dominowały one wszakże krótko po osiedleniu, ustępując 
z biegiem czasu, po wstępnym zagospodarowaniu.

leżnym i od w oli ludz i o b ję ty ch  ty m  ru c h e m ”, n iepub l. r e f e ra t  n a  II  S es ji R ady  
N aukow ej d la  Z ag ad n ień  ZO. A AN , URM  245, B SO P.

87 P e łn e  te k s ty  um ów  n ie  są  p u b lik o w an e . A A N , PK W N , p ro to k ó ły  posiedzeń , 
f. 99—100, 9.IX.1944 (dot. BSRR), f. 122— 126, 21.IX.1944 (dot. LSRR).

88 Zob. A R P  K RN , p ro to k ó ły  posiedzeń  P rezy d iu m  URN , 4.IX.1945, n o ta tk a  
G rab sk ieg o  o  re p a tr ia c ji  ze L w ow a. Z a re je s tro w a n y c h  do „ re p a tr ia c ji” b y ło  w  ty m  
czasie 78 000 osób, 12 000 w strz y m a ło  się.

89 T am że; tak że  cyt. p ro t. pos. PK W N , 21.IX.1944 o raz  URM  G a b in e t w ice ­
p re m ie ra  G om ułk i 3/2, L is t p o lsk ich  pe łnom ocn ików  d/s r e p a tr ia c ji  w  Z SR R  do 
M in. S z tache lsk iego ; W A P Szcz. PU R  Szczecinek  128/12, p ro to k ó ły  zeznań  w  s p ra ­
w ie  k radz ieży ; A R P  K R N , B iu ro  P rezy d ia ln e  p. 11, N o ta tk i 1945, poz. 29. N o ta tk a  
w  sp raw ie  re p a tr ia c ji  n a  p o d staw ie  k o n tro li B iu ra  K o n tro li p rzep ro w ad zo n e j 
w  K atow icach , 4—9.IX.1945.

90 B yły to  sp ra w y  tru d n e  do rozw iązan ia . W zasadzie  ludzie  ci m ie li o trzym ać  
pe łn ą  re k o m p en sa tę  za p o zostaw ione  m ien ie , co w  p ra k ty c e  okazało  się n ie re a ln e  
i ze w zględów  p rak ty c z n y c h  i u stro jo w y ch . C yt. p ro t. posiedzeń  PK W N  oraz 
p ism o ZC PU R  do W. W olskiego, 26.V.1945, AAN, U rz. P e łn . ZO.

91 AAN, BZZ, t. 1, O k ó ln ik  ZC PU R  n r  3, 30.IV.1945. D y sk u to w an o  te  za­
gad n ien ia  ju ż  w  PK W N .
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18 K. K e r s te n

W dalszej charakterystyce przeniesień ludności między Polską a re­
publikami Ukraińską, Białoruską i Litewską trzeba podkreślić, iż 
w przeciwieństwie do omawianych wyżej migracji Niemców, był to pro­
ces dwustronny, obejmujący tak polską ludność w wymienionych repu­
blikach, jak Ukraińców, Białorusinów czy Litwinów w Polsce. K ryte­
rium  określenia narodowości stanowiło dość trudny problem, który 
ujawnił się w toku wymiany. Miał on przy tym dwa aspekty — z jed­
nej strony stopień świadomości narodowej samych migrantów, z drugiej 
zaś ustalenie konkretnych warunków, kwalifikujących do grupy podle­
gającej przeniesieniu92. Istotnym elementem charakteryzującym proces 
przeniesienia jest także jej zakres. Otóż interesujące nas umowy doty­
czyły zarówno ściśle ograniczonego rejonu jak i określonej kategorii 
ludności, raczej z tendencją do zwężania niż rozszerzania zakresu wy­
miany. Działanie ich odnosiło się tylko do byłych terytoriów państwa 
polskiego i tylko do osób narodowości polskiej, jak wspomniałam, przy 
zachowaniu prawa indywidualnej decyzji. Jak się okaże, pociągało to 
daleko idące konsekwencje polityczne.

Repatriacja — używając ówczesnego określenia — ludności polskiej 
z ziem przyłączonych do ZSRR była jednym z ważniejszych problemów, 
które musiało rozwiązać państwo organizujące się na nowych zasadach 
terytorialnych i ustrojowych. Związany z tym wysiłek, choćby tylko 
finansowy i transportowy oraz pilne potrzeby wynikające z zadań na 
ziemiach odzyskanych, gdzie zamierzano osiedlać przybyłych, powodo­
wały konieczność znacznej mobilizacji środków, planowych i skoordy­
nowanych działań.

Planowanie, mimo zorganizowanej formy migracji, nie było wszakże 
łatwe. W grę wchodziło kilka czynników: po pierwsze określenie przy­
bliżonej liczby ludności zamieszkującej te terytoria w 1945 r., dalej, 
obliczenie, jaka część z tego zechce wyjechać, wreszcie obiektywne wa­
runki hamujące bieg akcji wymiennej.

Próby sprecyzowania liczebności grupy podlegającej przeniesieniu 
najczęściej opierały się na przedwojennych danych — język ojczysty 
i wyznanie. W tych kategoriach, fałszywych jak wiadomo, zwłaszcza 
w ówczesnej sytuacji, było w 1939 r. 4 222 037 osób podających polski 
język ojczysty, a 3 484 366 wyznania rzymsko-katolickiego93. Zmian 
w czasie wojny (przyrost naturalny i migracje, straty  wojenne etc.) 
bliżej nie określano94. Na ogół zdawano sobie jednak sprawę, że szacunki 
w granicach 3—4 000 000 osób do wymiany nie będą uzasadnione tak 
ze względu na ubytek ludności podczas wojny, jak i dla charakteru 
statystyk. Przewidywano, iż do Polski przybędzie około 2 000 000 ludzi95. 
Było to dosyć realne, ponieważ liczba zarejestrowanych do wyjaz­

92 T ru d n o śc i u ja w n iły  się szczególnie w  LSRR . Zob. S. S k rzy w an , głos w  dy ­
sk u s ji, P ro b lem y  Ogólne A k c j i  O sa dn iczo -P rzes ied leńcze j .  I I  ses ja  R a d y  N a u k o ­
w e j  ZO,  z. I, s. 71.

93 O bliczen ia  d la  ziem  p rzy łączonych . Zob. H. K opeć, Z ja w i s k a  dem o g ra f ic z ­
ne,  s. 19, n a  p o d staw ie  sp isu  1931 z d o d an iem  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  w g Mały  
R o czn ik  S ta t .  1939. B ardz ie j re a lis ty czn e  szacunk i, zob. A ZH P, IV A — II I  151 
n r  1, po w ie lo n y  m em o ria ł — 2 587 000.

94 H. K opeć, jw .
95 A AN , BZZ, t. 2, p. 11. P lan  o sad n ic tw a .
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M igracje  p o w o jen n e  w  Polsce 19

du96 wyniosła ostatecznie w 1946 r. — 1 741 331 osób97. Część z tego — 
około 300 000, przede wszystkim w LSRR i BSRR — nie w yjechała98 
na skutek różnych trudności. Były one ogromne i raczej niedoceniane, 
świadczą o tym niektóre term iny i liczby99. Nie wszystko oczywiście 
można składać na karb zbyt optymistycznych prognoz, ale bez względu 
na przyczyny, najczęściej związane z ogólną sytuacją pierwszych powo­
jennych lat, przebieg przeniesień ludności nie był, wbrew istotnym 
potrzebom, oparty na długofalowym planie. Odbiło się to też na nim 
wyraźnie, wpływając na zwiększenie kosztów społecznych ściśle zwią­
zanych z przesunięciem demograficznym tej skali. Nie można ich nie 
dostrzegać, tak jak zarazem nie można nie doceniać wysiłków zdążają­
cych do możliwie najmniej bolesnego przeprowadzenia trudnych i skom­
plikowanych operacji, dokonywanych przy tym w szczególnie nie sprzy­
jających warunkach, bez odpowiednich środków, pod presją czasu, 
w nawale innych, nie mniej pilnych zadań.

Dotychczas koncentrowałam się przede wszystkim na jednej stronie 
procesu wzajemnego przeniesienia — ludności polskiej z ZSRR; drugą, 
jak wiadomo, stanowił wyjazd ludności ukraińskiej, białoruskiej i litew ­
skiej, niesłusznie określany jako ewakuacja. W końcu 1945 r. ustalono, na 
podstawie bliżej nie sprecyzowanych kryteriów 100, iż akcja wymienna 
obejmuje 676 000 osób, przede wszystkim z województw: rzeszowskiego 
(327 000), lubelskiego (193 000)101. Ostatecznie wyjechało 518 000102.

Zbadanie warunków migracji ludności litewskiej, białoruskiej 
i ukraińskiej z Polski na tle sytuacji panującej wówczas na południo­
wym wschodzie kraju  byłoby bardzo interesujące. W chwili obecnej nie­
wiele można na ten temat powiedzieć.

Proces przesunięć demograficznych na wschodzie nie ograniczał się 
jednak do migracji typu przeniesień ludności, choć dominowały one 
zdecydowanie. Podobnie jak na zachodzie, istniały inne ruchy związane 
ze zmianą granic, żywiołową ucieczką w 1944 r. około 200 000 Polaków 
zza linii granicznej, spowodowana przede wszystkim terrorem  faszystów

96 T erm in y  zak o ń czen ia  ak c ji by ły  w ie lo k ro tn ie  p rze su w an e . R e je s tra c ja  m ia ­
ła  być zakończona do 1.XI.1945, n a s tęp n ie  p rzed łużono  ją  do 1.1, po czym  i te n  
te rm in  okazał się n ie rea ln y . Zob. „ R e p a tr ia n t” n r  4, 28.X I.1945, w y w iąd  z W. W ol­
sk im ; tak że  A A N , M ZO (sygn. d aw n a  URM  242/4), p ism o  ZC PU R  do W. W ol­
skiego, 25.11.1946.

97 W A PŁ, PU R  W ydz. E w id . i S ta t. III/22. W ykaz osób z a re je s tro w a n y c h  do 
re p a tr ia c ji  z ZSRR , 1.V II.1946.

98 T am że. Z U SRR  ju ż  w  połow ie 1946 r. w y jech a ło  91% za re je s tro w a n y c h . 
Zob. też  A R P K RN , B iu ro  P odaw cze X V III-8, odpis p ism a do W. W olskiego, B a- 
ranow icze , 12.X I I .1946.

99 P rzy k ład em  m oże być choćby u ch w ała  R ady  M in. z 12.VI.1945 p rzew id u jąca , 
iż do 1.V III z Z SR R  p rzy b ęd z ie  500 000 osób.

100 Zob. np. ob liczen ia  m nie jszości sło w iań sk ich  w g języ k a  o jczystego , H. K o­
peć, jw ., s. 7. W yższe liczby; n a leża łoby  oszacow ać u b y tek  w  czasie w o jny .

101 AAN, M ZO (URM, 242/1). „Z estaw ien ie  z a re je s tro w a n e j i ew ak u o w an e j 
ludnośc i u k ra iń sk ie j , b ia ło ru sk ie j i litew sk ie j do Z SR R  1.X II .1945”. D ane z 1.1.1946 
ró żn ią  się w  g ran icach  k ilk u  tysięcy .

102 R o czn ik  S ta t y s t y c z n y  1948, s. 29. B rak  rozb icia  w g narodow ości; w g I n ­
te rna tiona l M igra tion  (s. 63) 50 tys. L itw inów , 30 ty s . B ia ło ru sin ó w , 420 tys . 
U kraińców .
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2 0 K. K e r s te n

ukraińskich103. Do ogólnego bilansu przesunięć demograficznych trzeba 
też włączyć około półmilionową grupę obywateli polskich zamieszkałych 
przed 1939 r. na obecnych terenach USRR, BSRR i LSRR, którzy opuś­
cili te tereny w czasie wojny i następnie repatriowali się104.

Nie omawiam tu obszernej dziedziny ekonomicznych, socjologicz­
nych i demograficznych skutków masowych przeniesień ludności. Ta 
problematyka jest zresztą stosunkowo najlepiej opracowana105 ze wzglę­
du na jej doniosłe znaczenie naukowe i polityczne.

Wszystkie scharakteryzowane wyżej przesunięcia demograficzne 
choć dotychczas były traktowane jako ruchy repatriacyjne, należy w y­
łączyć z tej grupy. W ł a ś c i w a  r e p a t r i a c j a  jest prawie zupełnie 
niezbadana w polskiej literaturze naukowej, jakkolwiek istnieje znacz­
na ilość, od dawna dostępnych, źródeł krajowych oraz obszerna litera­
tura obca. Znaczenie repatriacji było przy tym nie mniejsze niż migra­
cji związanych ze zmianą granic i w pełni doceniane przez rząd polski106, 
skłonny nawet przeceniać rozmiary przewidywanych ruchów repatria­
cyjnych107.

Co prawda, można się było spodziewać, że repatriacja i reemigracja, 
tak jak we wszystkich krajach Europy, będzie rzeczywiście masowa. 
Wystarczy stwierdzić, że tylko na kontynencie europejskim w wyniku 
wojny około 40 000 000 ludzi zostało, mniej lub więcej trwale, w yrwa­
nych ze swego środowiska108. Powojenna repatriacja z samych Niemiec 
obejmowała 12 000 000109. Polacy stanowili w tym drugą co do wielkości

103 A AN , B SO P (URM 245), M. O lechnow icz, R o k  osadnic tw a,  n iepub l. re fe ra t . 
Z te ren ó w  p o g ran iczn y ch  zosta li oni n a  w iosnę 1945 w  w iększości (150 000) p rz e ­
n ies ien i n a  ziem ie odzyskane.

104 Zob. p rzyp . 31, szacu n ek : J . F ru m k in , P opu la t ion  Changes,  s. 120, M. O lech ­
now icz, R o k  osadnic tw a,  p o d a je  s ta n  n a  1.VI.1946 — 115 tys. o sied lonych  n a  ZO.

105 P rzed e  w szy stk im  s tu d ia  p ro w ad zo n e  p rzez  In s ty tu t  Z achodn i nad  p ro ­
cesam i in te g ra c ji  n a  Z iem iach  Z achodn ich .

106 A R P , p ro t. pos. p rezy d iu m  K RN , 22.V.1945; A AN , M ZO (URM 242/6), 
sp raw ozd . z pos. K o m isji K R N  ZO. i re p a tr ia c ji ,  20.11.1946.

107 „R o b o tn ik ” 7.VI.1945. S p raw o zd an ie  z k o n fe re n c ji p ra so w ej w  M in is te r ­
s tw ie  In fo rm a c ji i P ro p a g a n d y  z udz ia łem  B. B ie ru ta . Zob. też  G. F ru m k in , jw ., 
s. 120.

108 M. P ro u d fo o t, jw ., s. 32 i 34.
Cywilne migracje Cywilne migracje

K r a j
(granice 1.1.1939) w granicach 

kraju
poza kraj

K r a j
(granice 1.1.1939) w granicach 

kraju
poza kraj

Kraje Bałtyckie 21 900 509 200 W łochy 109 000
Belgia 50 000 1 048 000 Luksemburg — 72 000
W. Brytania 7 078 000 13 700 Holandia 200 000 160 000
Czechosłowacja 322 000 154 000 Norwegia 521 000 8 000
Dania 25 000 500 Polska 2 108 000 2 212 000
Finlandia 468 000 — Rumunia 651 900 507 900
Francja 4 790 000 320 000 ZSRR 10 400 000 350 400
Niemcy 5 750 000 930 000 Jugosławia 573 800 199 000
Grecja 100 000 60 000

R a z e m 33 060 400 6 653 700

109 T am że, s. 159; R. G inesy , jw ., s. 49; W g P. F rin g s , jw ., w  m a ju  1945 było  
96 m ln. cudzoziem ców  w  N iem czech , n a  p o dstaw ie  In te rn a tion a l  B r i t ish  S u r v e y ,  
24.V.1945. D ane P ro u d fo o ta  są n a jp ew n ie jsze . 6 795 000 zan o tow anych  do re p a ­
tr ia c j i  p rzez  SH A E F, 686 966 p rzez  A rm ię  R adziecką.
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grupę, po obywatelach ZSRR110. Było ich około 1 500 000; w tym 910 000 
w zachodnich strefach okupacyjnych Niemiec i 606 000 w strefie ra­
dzieckiej111.

Wojenne losy ludności polskiej rzuconej poza granice kraju w ykra­
czają poza tem at tego szkicu, choć repatriacja stanowi niejako dalszy 
ciąg procesów migracyjnych zachodzących w latach 1939—1945. To po­
wiązanie jest istotne dla analizy charakteru ruchów repatriacyjnych, 
które tym samym nie zawsze będzie się kwalifikować jako migracje 
demograficzne, zakładające trwałe przemieszczanie całych grup ro­
dzinnych112. Zresztą trudno byłoby bez tych powiązań przedstawić nawet 
przebieg powojennej repatriacji. Niestety, i tu  brak polskiego opraco­
wania, opierać się można na razie tylko na wynikach badań ILO podsu­
mowanych przez Kulischera i Schechtmana oraz na materiałach SHAEF, 
wykorzystanych przez Proudfoota. Najlepiej przy tym znane są depor­
tacje do pracy przymusowej, przynajmniej od strony statystyki, bo 
szczegółowe badania, przede wszystkim na podstawie akt Arbeitsamtu, 
nie zostały przeprowadzone113. O wiele trudniej ująć, nawet tylko staty-

110 M. F ro u d fo o t, jw ., s. 220. W g in n y ch  d anych  w  rad z ieck ie j s tre f ie  700 000 
(s. 159).

111 T am że; w g In te rn a t io n a l  B r i t ish  S u r v e y ,  w  czerw cu  1944 m ia ło  być 2 450 000 
Po laków  w  N iem czech .

112 A. S auvy , T héo r ie ,  s. 252. J e s t  to  p ro b lem  dość złożony, pon iew aż jak  
słu szn ie  p o d k re ś la  S au v y , m ig rac je  z za ło żen ia  n ied em o g ra ficzn e  m ogą n a b ra ć  
tego  c h a ra k te ru , co w  ty m  w y p ad k u  często się  o b serw u je .

113 M. P ro u d fo o t, jw ., s. 80. S to su n k o w o  n a jo b sze rn ie jsze  stu d iu m . P o d a je  
d o k ład n e  ze s taw ien ie  liczby  ro b o tn ik ó w  cy w ilnych  i jeń có w  za tru d n io n y ch  
w  N iem czech  p rzy  p ra c y  p rzy m u so w ej. S p o rządzone  n a  p o d staw ie  w y n ik ó w  b a ­
dań  IL O  (zob. a r t . K u lis c h e ra  i S c h e c h tm a n a  w  „ In te rn a tio n a l L ab o u r R ew iew ”, 
X.1946). W sty czn iu  1941 m ia ło  być 6 600 000 cyw ilnych  ro b o tn ik ó w  i 2 000 000

Robotników w Niemczech w dniu
K r a j

(granice 1.1.1939)
X . 1940 1.IV.1941 25.IX.1941 wiosna 1942 jesień 1942 1.1943 1.1944

w t y s i ą c a c h

Belgia 70,0 167,0 281,5 292,0 297,0 377,0 500,0
Bułgaria — 8,0 14,6 15,0 15,0 15,0 35,0
Czechosłowacja 187,0 219,0 220,1 320,0 320,0 320,0 348,0
Dania 25,0 31,0 28,9 30,0 40,0 48,0 23,0
Estonia — — — — 15,0
Finlandia — 0,2 0,2 2,0 1,0 1,0 0,0
Francja 500,0 1275,0 1298,6 1350,0 1390,0 1550,0 197,0
Grecja — 0,5 — 8,0 34,0 34,0 20,0 1
Węgry — 21,0 35,0 35,0 29,0 29,0 25,0 |
Wiochy 90,0 132,0 271,7 300,0 350,0 350,0 350,0
Łotwa — — — — 60,0
Litwa — — — — 90,0
Holandia 80,0 90,0 93,0 170,0 210,0 300,0 350,0
Norwegia — 1,4 — 2,0 2,0 2,0 2,0
Polska 880,0 953,0 1087,6 1080,0 . 1177,0 1356,0 1456,0
Rumunia — 4,0 4,0 4,0 4,0 4,0 6,0
ZSRR — 10,0(?) — 300,0 1500,0 2000,0 3000,0
Jugosławia 48,0 288,8 365,0 349,0 383,0 365,0

R a z e m 1832,0 2920,1 3620,0 4293,0 5718,0 6749,0 8650,0
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2 2 K. K e r s te n

stycznie, ruchy uciekinierów114 i ewakuację115. Migracje te kryją w sobie 
bardzo wiele złożonych problemów.

W przeciwieństwie do nich repatriacja jest ruchem o stosunkowo nie­
skomplikowanej strukturze. Dobrowolna — mimo istnienia pewnych 
tendencji nadania jej formy obowiązkowej116, dzieli się na żywiołową 
i zorganizowaną przez odpowiednie instytucje repatriacyjne. Żywioło­
wa repatriacja przybrała największe rozmiary natychmiast po wyzwo­
leniu117, czasem jeszcze w czasie trw ania wojny, organizowane działania 
rozpoczęły się w marcu 1945. Dodać można, iż ruchy żywiołowe są 
szczególnie nieźródłotwórcze.

W konkretnej analizie historycznej repatriacji Polaków trzeba wpro­
wadzić jeszcze inny podział, organizacyjny, wynikający nie z różnicy 
form, lecz przebiegu migracji, i związanych z nim problemów politycz­
nych. Utrzyma się zapewne praktycznie stosowane rozróżnienie repatria­
cji z ZSRR i ,,z zachodu”, w zasadzie prowadzonej przez odpowiednie 
instytucje ONZ. Ponadto wyodrębnia się też repatriacja z krajów demo­
kracji ludowej.

jeń có w  za tru d n io n y ch , w  ty m  1 m in  żo łn ie rzy  rad z ieck ich , 560 000 P olaków . Wg 
US O ffice  of S tra te g ie  S e rv ices  w  lu ty m  1944 m iało  być  8,3 m in  rob o tn ik ó w . Zob. 
też  Der A rb e i t se in sa tz  im  G ro ssdeu tschen  Re ich ,  3 0 .IX .1 9 4 4 . T ab lica  Die E rgeb-  
nisse  der  A u s la n d e r h e b u n g  v o m  30.VI.1944: 2 071 262 (36 ,lº/o) O sta rb e ite r  (z ZSRR) 
1 032 752 (18,0%) ro b o tn icy  z G.G. (z tego  764 388 P olacy , 232 732 U k ra ińcy ). W g 
H. K opeć, jw ., s. 37. P oza ty m  628 559 P o lak ó w  f ig u ru je  w śró d  osób p o s ia d a ją ­
cych tzw . S ch u tzan g e h ö rig k e it des Dt. R eichs. Ł ączn ie  w ięc  za tru d n io n y ch  P o la ­
ków  w  N iem czech  1 356 859, a  osób z P o lsk i 1 661 311. T akże  H. Z ie liń sk i, P o pu la ­
t io n  Changes,  s. 8. W g n iem ieck ich  d an y ch  30.IX.1944 było  1 690 316 ro b o tn ik ó w - 
P o lak ó w  łączn ie  z jeń ca m i w o jen n y m i. Zob. też  R. G inesy , jw ., s. 22, p o d a je  za 
dan y m i ILO . Poza ty m  ok. 270 000 osób by ło  za tru d n io n y ch  w  k ra ja c h  o k u p o w a­
nych  (dane SH A EF), M. P ro u d fo o t, jw ., s. 82/83.

114 W iększość o p raco w ań  o p ie ra  się o cząstkow e dane  ILO . B yły  to  je d n a k  
ru ch y  b a rd zo  zbliżone. W ed ług  ty ch  d an y ch  w  k ońcu  1942 r. n o tow ano  n a s tęp u jące  
liczby  po lsk ich  u c iek in ie ró w  (cyw ilów ): W ęgry  9 000 (re sz ta  z 1939, w  końcu  
tego  ro k u  by ło  15 000), R u m u n ia  4 000 (było  analog iczn ie  17 000), F ra n c ja  n ieokup . 
11 000 (w m a ju  1940 — 25 000), A lg ie r ia  800, W. B ry ta n ia  5000, S z w a jc a ria  2000, 
S zw ecja  2000, P a le s ty n a  5000, B razy lia  1800, Pd . A m e ry k a  poza  B razy lią  — 1500, 
U SA  — 1500 (przez S yberię ), K a n ad a  1000; E. M. K u lisch e r, jw ., s. 49—50; R. G i­
nesy , jw ., s. 14; ta k ż e  M. P ro u d fo o t, jw ., s. 35 i 76—77. U cieczk i P o laków  w  czasie 
w o jn y : C h iny  — 1000, W schodn ia  A fry k a  — 21 000, I r a n  — 3000 (dzieci), In d ie  — 
11 000, M eksyk  — 12 000, N ow a Z e lan d ia  — 800.

115 J e s t  to  p rzed e  w szy stk im  p ro b lem  P o laków  ew ak u o w an y ch  z te ren ó w  
przy łączo n y ch  do ZSR R  w  1939 r., zw łaszcza  w  czasie in w a z ji n iem ieck ie j. M i­
g ra c je  n a  ty c h  te re n a c h  m a ją  w  ogóle szczególnie skom p lik o w an y  ch a ra k te r . 
K o n sek w en tn ie  na leży  tra k to w a ć  u c iek in ie ró w , k tó rzy  się tam  znaleźli w e w rz e ś ­
n iu  1939, jak o  m ig ran tó w  zew n ę trzn y ch . L iczba  ich n ie je s t znana , K u lisch e r 
p o d a je  ty lk o , iż 14 000 pow róciło  do GG o raz  liczbę Żydów , k tó rzy  u c iek li n a  te 
z iem ie  p rzed  N iem cam i (200 000). P ro b lem  n iezb a d an y  s ta n o w ią  też  dalsze losy 
po n ad  100 000 P o laków , k tó rzy  w e  w rz e śn iu  1939 znaleźli się w  k ra ja c h  b a łty ck ich  
(uc iek in ie rzy  i in te rn o w a n i żo łn ierze , ro b o tn icy  sezonow i). O gółem  n a  te re n ie  
ZSRR , w g d an y ch  rad z ieck ich  z o k resu  p a k tu  S ik o rsk i—M ajsk i, zn a jd o w ało  się 
750 000 P o lak ó w  (H. Z ie liń sk i, jw ., s. 9), z tego  263 400 opuściło  Z w iązek  R ad z ie ­
cki jeszcze w  czasie w o jn y . In n e  szacu n k i p om ijam , są one dość dow olne. R ep a­
tr ia c je  P o laków  z Z SR R  rozpoczął PK W N . Zob. AAN, PK W N , p ro t. pos., 
f. 235— 246, 22.XI.1944, sp raw ozd . S. Jęd ry ch o w sk ieg o .

116 W iązało  się to  z p o litycznym  a sp ek tem  zag ad n ien ia  r e p a tr ia c ji  i znalazło  
w y ra z  w  d y sk u s jach  n a  I s e s ji Z g ro m ad zen ia  O gólnego ONZ.

117 M· P ro u d fo o t, jw ., s. 190.
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M igracje  p o w o jen n e  w  Polsce 23

Tzw. repatriacja z zachodu obejmowała kilka zagadnień. Pierwsze 
chronologicznie i bez wątpienia najważniejsze stanowił powrót Polaków 
z okupowanych Niemiec. Część z nich — około 800 000, przede wszyst­
kim z radzieckiej strefy okupacyjnej powróciła samorzutnie, natych­
miast po wyzwoleniu118, znaczna część jednak pozostała jeszcze w Niem­
czech na wiele miesięcy. Ten problem stosunkowo najpełniej został 
opracowany przez Proudfoota na dość szerokiej, choć jednostronnej pod­
stawie źródłowej;. Tworzy ją, jak wspominałam, zestaw materiałów alianc­
kich organizacji do spraw repatriacji: najpierw oddziału DP w SHAEF, 
następnie od lipca 1945 Combined Displaced Persons Executive (CDPX) 
z siedzibą we Frankfurcie nad Menem; od sierpnia w Berlinie działała 
ponadto w ramach Międzysojuszniczej Rady Kontroli wspólna egzeku­
tywa do spraw repatriacji — Combined Repatriation Executive119. Istot­
ną rolę odgrywała także UNRRA. Polskie m ateriały120 nie są wprowa­
dzone do obiegu naukowego, poza statystycznymi zestawieniami PUR121. 
Tymczasem statystyka wyraża tylko wyniki ilościowe repatriacji, mniej 
mówiąc o jej przebiegu, a już zupełnie milcząc o związanych z tym 
problemach.

Wokół powrotu Polaków do kraju toczyła się, jak wiadomo, ostra 
walka polityczna. Ciekawe dane na ten tem at podaje Proudfoot. Twier­
dzi on, że początkowo większość była zdecydowana na natychmiastową 
repatriację, którą jednak powstrzymały trudności transportowe latem 
1945122. Na okres zimy pozostało w Niemczech zachodnich przeszło 
800 000 osób123. Wśród nich właśnie oficerowie repatriacyjni z ramienia 
,,rządu emigracyjnego” prowadzili żywą akcję propagandową przeciw 
powrotowi do k ra ju124. Władze alianckie miały być zdaniem Proudfoota 
przeciwne ich działalności125, nie zgodziły się jednak na pełne zastąpie­
nie tych oficerów przez przedstawicieli krajowej misji repatriacyjnej. 
Rokowania na ten tem at prowadzone już w lipcu 1945 przez szefa pol­
skiej misji repatriacyjnej i przedstawiciela CDPX doprowadziły tylko

118 T am że. W g d an y ch  po lsk iego  M in is te rs tw a  K o m u n ik ac ji p rzed  lipcem  
1945 p rzy b y ło  z zachodu  około 800 000 osób.

119 T am że; ta k ż e  R. G inesy , jw ., s. 50—51.
120 Poza PU R , b ęd ą  to  a k ta  p e łn o m o cn ik a  rząd u  d/s re p a tr ia c ji  p rz y  M SZ, 

a tak że  m a te r ia ły  PC K .
121 R o c zn ik  S ta t y s t y c z n y  1947 i  1948. D ane z ew id en c ji zachodn ich  p u n k tó w  

e tap o w y ch  PU R.
122 P oczątkow o P o lacy  w ra c a li tr a n sp o r ta m i rad z ieck im i, k tó re  je d n a k  by ły  

p rzec iążone  re p a tr ia c ją  do ZSRR.
123 M. P ro u d fo o t, jw ., s. 221, 238— 239. 30.IX.1945 by ło  w  N iem czech  zachod ­

n ich  816 012 osób, w  A u s tr ii  26 069.
124 T am że; zob. te ż  A A N , BZZ, 29. N o ta tk a  p re z y d e n ta  Szczecina, 9.XI.1945 

cyt. o św iadczen ie  k ie ro w n ik a  an g ie lsk ie j m is ji re p a tr ia c y jn e j p łk . P e te rsa , że 
„ ag itac ja , ja k ą  u p ra w ia ją  polscy  o ficerow ie  łączn ik ow i w  obozach P o laków  w  a n ­
g ie lsk ie j s tre f ie , w y m ag a  — p o lsk ie j k o n tra k c ji” .

125 T am że, s. 282— 284. W ynikać  to  m ia ło  p rzed e  w szy stk im  z o lb rzym ich  
obciążeń  pow odow anych  kon iecznością  u trz y m y w a n ia  k ilk u se t osób. S tąd  op isy ­
w an e  p rzez  P ro u d fo o ta  w y siłk i U N RRA  ro zw iązan ia  teg o  p rob lem u , n ie  o g ra n i­
czające  się ty lk o  do a k c ji p ro p ag an d o w ej (b roszury , film  „R e tu rn  to  H o m e lan d ”
etc.). L a  G u a rd ia  w y su n ą ł la tem  1946 p ro je k t, aby  k ażd y  P o lak  d e k la ru ją c y  chęć 
re p a tr ia c ji  o trzy m y w a ł dw um iesięczną  ra c ję  żyw nościow ą. P ro u d fo o t p o d k re ś la  
p rzy  tym , że sy tu a c ję  b ry ty jsk ic h  w ład z  w o jskow ych  k o m p lik o w ała  obecność 
w  te j s tre f ie  po lsk ieg o  K o rp u su , choć jed nocześn ie  ty lk o  w  te j  w ła śn ie  s tre f ie  
już  w  k w ie tn iu  1946 n ie  było  „ lo n d y ń sk ich ” o ficerów  re p a tr ia c y jn y c h .
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24 K . K e r s te n

do kompromisu w postaci równoległego dopuszczenia reprezentantów 
k raju  i emigracji126.

Wydaje się, że zbadanie sytuacji Polaków w zachodnich strefach 
okupacyjnych Niemiec — położenia ekonomicznego, nastrojów, działal­
ności różnych organizacji i środków politycznych, z pełnym uwzględ­
nieniem dostępnych źródeł polskich, przyniosłoby ciekawe wnioski nie 
tylko dla zagadnienia repatriacji. Wiele mówiące, choć nie doceniane 
są tu  choćby wyniki akcji repatriacyjnej.

Zorganizowana repatriacja z zachodnich stref okupacyjnych rozpo­
częła się w październiku 1945 — 4.X w strefie amerykańskiej, w dwa 
dni później we francuskiej, 13.X — w brytyjskiej. Transporty ze strefy 
amerykańskiej i francuskiej odjeżdżały z miejscowości Fürth am Wald 
przez Pragę do Dziedzic lub Międzylesia, ze strefy brytyjskiej morzem 
z Lubeki do Gdyni oraz lądem z Hesslingen przez Berlin do Szczecina. 
Jednocześnie w powiązaniu z tym  prowadzono repatriację z Austrii 
przez Pragę oraz z Włoch przez strefę amerykańską.

Najdokładniejsze dane statystyczne, ukazujące przebieg tej repa­
triacji do połowy 1947 r., zawierają akta UNRRA; źródła polskie potwier­
dzają ich wiarygodność wszędzie tam, gdzie są możliwe porównania. 
Znając ówczesne w arunki i wartość sporządzanych statystyk, można 
się nawet dziwić tak daleko idącym zbieżnościom. Z danych tych wy­
nika, że do połowy 1947 r. zostało repatriowane 80% Polaków znaj­
dujących się w Niemczech jesienią 1945127. Kiedy UNRRA zakończyła 
działalność repatriacyjną, ustępując miejsca nowo powstałej IRO — 
International Refugee Organisation, repatriowano dalsze kilkadziesiąt 
tysięcy128. Tylko niewielki stosunkowo odsetek pozostał ostatecznie pod 
skrzydłami IRO, zdecydowany na stałą emigrację.

126 T am że, s. 221, 280. W ykaz po lsk ich  oficerów  re p a tr ia c y jn y c h  w  lu tym  
i k w ie tn iu  1946:

S t r e f a  o k u p a c y j n a

brytyjska amerykańska . francuska

II IV II IV II IV

krajowi 21 49 25 25 10 25

,,londyńczycy” 148 — 38 65 31 —

127 O gółem  U N R R A  re p a tr io w a ła  z N iem iec  6 173 213 osób, w  ty m  760 356 P o­
laków , 1 556 297 F rancuzów , 2 043 061 obyw . ZSRR, 12 261 R um unów . 141 412 
C zechów , 126 412 W ęgrów , 14 042 — G rek ó w , 211313 Ju g o sło w ian , 595 324 W ło­
chów , 28 990 A u str iak ó w , 310 710 obyw . B e n e lu x u  (? — K. K.), 308 600 H olendrów , 
64 567 in n y ch  n a rodow ośc i; z A u s tr ii re p a tr io w a n o  870 102 osób, w  ty m  70 937 
P o laków . W g 12 R ep o rt of U N R R A  to  th e  C ongress 30. V II.1947; zob. P. F rings, 
jw ., s. 62.

128 L. W. H olborn , jw ., s. 361. R e p a trio w a n o  w  o k res ie  l.V II—31.X II .1951 — 
37 957 P o laków  (ogółem  72 834), zob. ta k ż e  In te rn a tion a l  M igration ,  s. 49. M isja  
IR O  d z ia ła ła  w  W arszaw ie  od lip ca  1945 do p aźd z ie rn ik a  1949. P o lsk a  jak o  p a ń ­
s tw o  cz łonkow sk ie  ONZ u czestn iczy ła  w  p o k ry c iu  w y d a tk ó w  IRO  — w  0,95%  
a d m in is tra c y jn y c h  i w  O,61%  o p e racy jn y ch . Ja k k o lw ie k  p o d k re ś la  się ak ty w n ą  
d z ia ła ln o ść  IRO  w  k ie ru n k u  re p a tr ia c ji  (p ro p ag an d a , k o lp o rtaż  p ism a  „ R e p a tr ia n t” 
etc.), b y ła  to  o rg an izac ja  s tw o rzo n a  d la  osób, k tó re  odm ów iły  re p a tr ia c ji,  około 
1 000 000 w  ty m  275 000 P o laków . P rzeb ieg  d y sk u s ji n a  I se s ji Z g rom adzen ia  
O gólnego  ONZ re f e ru je  — te n d e n c y jn ie  w p raw d z ie  — J . G. S to essin g er, The  
re fu g ee  and the w o r ld  c o m m u n i ty ,  M in n eap o lis  1956.
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M igracje  p o w o jen n e  w  Polsce 25

Innym elementem „repatriacji z zachodu” był powrót polskich 
uciekinierów, znajdujących się poza okupowanymi Niemcami, w Euro­
pie, Azji, Afryce i Ameryce. Statystyki wykazują duże migracje w tej 
grupie w pierwszych miesiącach po wyzwoleniu, nie zawsze od razu 
prowadzące do k ra ju129. We wrześniu 1945 około 200 000 Polaków było 
jeszcze w ewidencji „ludzi bezdomnych”130. Z polskich źródeł wynika, 
że repatriacja ich postępowała bardziej opieszale niż z okupowanych 
Niemiec.

Następny problem, to losy żołnierzy polskich, walczących pod roz­
kazami zachodnich aliantów. Robiono wszystko, by powstrzymać tych 
ludzi od repatriacji131, wielu jednak nie decydowało się na trw ałą emi­
grację132.

W dalszym ciągu, zgodnie z wyżej wprowadzonym podziałem, na­
leżałoby zarysować najważniejsze zagadnienia repatriacji Polaków 
z ZSRR, nie są one jednak dostatecznie zbadane. Repatriacja ta objęła 
250 000 osób133. Przebieg jej będzie można zapewne opracować dopiero 
na podstawie szerszej kwerendy źródeł archiwalnych. To samo dotyczy 
powrotu Polaków z krajów  demokracji ludowej134.

Zarówno „przeniesienia”, jak i właściwa repatriacja były ruchami 
demograficznymi w skali milionów ludzi. Pozostałe grupy m igracyj­
ne — typowa reemigracja i emigracja obejmowały najwyżej dziesiątki 
tysięcy. Stąd ich nieporównanie mniejsze znaczenie dla powojennego, 
demograficznego ukształtowania kraju. Zagadnieniom r e e m i g r a c j i  
poświęcono po wojnie wiele uwagi135, rozpatrując realne szanse po­
wrotu Polaków, którzy opuścili kraj z powodu przeludnienia agrarnego 
i bezrobocia. Można im było obecnie zaofiarować ziemię i w arsztaty 
pracy, liczono też, że przynajmniej część z nich powróci. Działania 
w tym kierunku136 przyniosły jednak mierne rezultaty, cała migracja

129 W y n ik a  to  z z e s ta w ie n ia  różnych  s ta ty s ty k  z 1945 r. w y k azu jący ch  p rz y ­
p ły w  P o lak ó w  do poszczególnych  k ra jó w . T ak  w ięc  np. w e F ra n c j i  1.I I .1945 by ło  
39 300 P o laków , w  B elg ii 300, w  H o land ii 100 (wg SH A EF). We w rz e śn iu  1945 
odpow iedn io  F ra n c ja  100 000, B elg ia  1748.

130 M. P ro u d fo o t, jw ., s. 328—329. A u s tr ia  26 069, B elg ia  1748, D a n ia  5735, 
F ra n c ja  100 000, W łochy 7554, N orw eg ia  14 050, S zw ecja  10 275, S z w a jc a ria  9258, 
I r a n  40 000, In d ie  5000, A fry k a  20 000.

131 A R P , K RN , S p ra w y  P rezy d en ta , W .P. In s tru k c ja  gen. K o p ań sk ieg o  
12.VII.1945; tam że  p rzem ó w ien ie  A n d e rsa  do żo łn ie rzy  n a  s tad io n ie  w  A puli, 
12.VII.1945; tam że  p ro śb y  o in te rw e n c je  i p rzy sp ieszen ie  r e p a tr ia c ji ;  ta k ż e  A R P, 
K RN  B iu ro  P odaw cze X X X III  — 8, depesza  o ficeró w  z 98 obozu re p a tr ia c y jn e g o  
w  S zkocji 15.XI.1946.

132 M. P ro u d fo o t, jw ., s. 283 poda je , iż w  k w ie tn iu  1946 re p a tr io w a n o  180 000 
żo łn ierzy  i ich  rodz in  z W. B ry ta n ii i 14 000 osób p e rso n e lu  w o jskow ego  z W łoch.

133 R o c zn ik  S ta t y s t y c z n y  1948, s. 27.
134 T am że, zob. A R P , K RN , p ro t. pos. P rezy d iu m  K R N  22.V.1945; M. O lech­

now icz, R o k  osadn ic tw a .  W sum ie  re p a tr ia c ja  ta  n ie  p rz e k ra c z a ła  1000 osób.
135 K. D obrow olsk i, U w agi o o sadn ic tw ie  Z ie m  Z a c h o d n ic h ; W. S k ow ron , 

P ow ojen ne  ru chy ,  I S e s ja  R a d y  N a u k o w e j  dla Z a g a d n ień  Z  O., z. II I .
136 Zob. AAN, BZZ, 29. O dpis p ism a o fic e ra  łączn ikow ego  o p iek u jąceg o  się 

ludnością  d ep o rto w an ą  w  Z ag łęb iu  R u h ry  w  o k re s ie  3.V— 15.X.1945 o sy tu a c ji 
w śród  d aw n e j em ig ra c ji; tam że , n r  27, p ism o BZZ do W. W olskiego, 18.VIII.1945.
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26 K. K ers ten

zamknęła się w granicach 100 000 osób137, z czego najliczniejszą grupę 
stanowili górnicy z Francji138.

Dla pełniejszego zobrazowania klasyfikacji wypadnie jeszcze wspom­
nieć o zjawisku e m i g r a c j i  ludności żydowskiej z Polski. Z punktu 
widzenia demograficznego ruch był niewielki, objął bowiem ponad 
150 000 osób139, w porównaniu jednak z liczbą ocalałych z zagłady 
hitlerowskiej140, posiadał pewne znaczenie. Emigracja — niesłusznie co 
prawda określana jako exodus141 — · blisko 50% zachowanych przy 
życiu142 wynikała częściowo z losów tej grupy ludzi w czasie wojny143, 
badając jej przyczyny, trzeba jednak też sięgnąć do sytuacji powojen­
nej. Była to sytuacja, którą Sauvy nazywa ambiance sociale — wy­
mieniając jako często spotykany motyw indywidualnych migracji144.

W studium tym pragnęłam wykazać, że z punktu widzenia badań 
naukowych konieczne jest odstąpienie od określeń stosowanych w chao­
sie praktyki administracyjnej i zastąpienie ich pełniejszymi, a także 
konsekwentnymi kryteriam i klasyfikacyjnymi. Proponowałabym stałe 
przyjęcie następujących grup w powojennych migracjach zewnętrznych: 
przeniesienia (lub jakikolwiek inny term in zastępujący transferts de 
population), repatriacja, reemigracja, emigracja. Podział taki, jak każda 
próba klasyfikacji naukowej, na pewno nie uchwyci całego, tak różno­
rakiego wachlarza zachodzących procesów demograficznych, dla histo­
ryka jest on jednak wystarczający.

Pozostaje jeszcze problem powojennych migracji wewnętrznych145. 
Wymagają one odrębnej charakterystyki i własnej próby klasyfikacji.

137 R o czn ik  S ta t y s t y c z n y  1948, s. 27.
138 In te rn a tio n a l  M igration,  s, 63—64. U m ow a z F ra n c ją  13.I I I .1946, do 1950 r. 

pow róciło  50 000 osób. B y ła  to  n a jlic z n ie jsz a  g ru p a . N as tęp n a  g ru p a  p rzy b y ła  
w  la ta c h  1954— 1955 (40 000).

139 M. P ro u d fo o t, jw ., s. 356; In te rn a t io n a l  M igration ,  s. 74. W yjechało ; 
1946 –  5800, 1947 — 7700, 1948 — 32 200, 1949 — 47 300, 1950 — 26 500, 1951 — 
3500, 1952 — 600, 1953 — 200, 1954 — 300, 1955 — 400, 1956 — nic, 1957 — 25 500. 
P o n ad to  w  1945 w y jech a ło  k ilk a d z ie s ią t ty s ięcy .

140 w g  oceny C en tra ln eg o  K o m ite tu  Ż ydów  P o lsk ich , o p a rte j zapew ne na 
w ła sn y ch  danych , ocala ło  300 000, (w P o lsce w  chw ili w y zw o len ia  100 000, w  ZSRR  
160 000). Część b y ła  też  n a  Z achodzie ; po r. M em o ran d u m  C K Ż P do k om isji ang lo - 
a m e ry k a ń sk ie j d/s P a le s ty n y , b.d. [1946], m asz. pow ., s. 3.

141 W w iększości op raco w ań  an g ie lsk ich , am e ry k a ń sk ic h  i fran cu sk ich .
142 I tu  w chodzi w  g rę  p ro b lem  k ry te r ió w  narodow ościow ych .
143 C yt. M em o ran d u m  C K ŻP.
144 A. S auvy , Théorie ,  s. 250.
145 N ie zostało  op raco w an e  w  s tu d ia c h  dot. po w o jen n y ch  zm ian  w  rozm iesz­

czen iu  i s tru k tu rz e  ludności, por. M. L it te re r , Z m ia n y  w  rozm ieszczen iu  i s t r u k ­
tu rze  ludności P olsk i  L u d o w e j  w  latach 1946— 1950; H. H alicka , Z m ia n y  za lu d n ie ­
nia  P olsk i  w  la tach 1931— 1946, „C zasopism o G eo g ra ficzn e”, t. X V II, z. 3—4, 
s. 123— 133.
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